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Rzym, 10 grudnis, Kardynał Ja- 
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ministrem spraw zewnętrznych 
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skiem, źołoierz w powstaniu 1868 r.. 
później żołnierz francuzki przeciw Pru- 
sakom a obecnie obrany reprezeutan- 


cie, ponieważ car sam chciał kone 
trolować politykę zagraniczaą Ro- 
syi. Nie byłoby to możliwem, gdye 


wiedza — i starał się o ustalenie 
przymierza pomiędzy Rosyą i Au- 
stryą. Był niezwiernie zadowolony 
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niezadowolony, gdy usłyszał o re 
wolucyj w Filopopolu, która na no- 
wo wznieciła kwestyę wschodnią. Iż 
nie posiada należytej władzy, oka- 
zał przez to, że nie mógł wstrzy- 
mać Berbii odpowiedzenia wojny 
Bułgaryi a brak przenikliwości prawe- 
go męża stanu okazał wtenczas, giy 


mi, który się prawie zawsze uśmi:, 
cha lub śmieje. Taafe mówi tylko 
po niemiecku dobrze i zdaje 
się wcale nie tworzyć o to, co sę 
dzieje w innych krajach. Zajmuje 
się zresztą l tylko rządzeniem 
Austryi i zawiadowywaniem „„rei -bs- 
ratba * 
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Do wszystkiej pracy nowej 


Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wohodzące, jako to: 


Karty okrętowe 


am | napow rót z Europy zawsz» tanio 


nych informacyi przed udaniem się 
do Berlina. Delegacya pestanowiła 


ną słynna, nader zajmująca 


powieść historyczna Henryka 


Aby pozyskać licznych abonentów na 
Tygodnik Powieściowo-Naukowy, dla 


liusza Andrassy, który chociaż nie 
ma urzędu, jest jednym z najzdole 


gierskiego. 
Koloman Tisza dzierzy swój urząd 


dawniej był przyjacielem Moskwy, 
stał się jej wrogiem, a jej dawniej:zy 


jako i do reperacyi używam Książki, Broszury, Konstytucye, Weksle : F 7 i k aj tego każdy, czy utrzymuje Gazetę | niejszych ministrów spraw zagra- jedenaście prawie lat. Mało kto roz | nieprzyjaciel stał się jej przyjacie - 
najlepszego materyału i wy: Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- na a wszystkie główne poczty i przes łamy szybko Petersburg całkiem pominąć w swej | Sienkiewicza. „Ogniem i Mie- | Polską, lub nie, może prenumerować nicznych, jakiego Austro-Węgry IŻ gł sposobem mógł nabyć | lem. Wynikiem tego była rewolu- 
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najkrótszym czasie. 
July 1—87. 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


MYSZA WIEŻA 


— wiród — 


JEZIORA GOPŁA 


przez 


ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO. 


Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w 


+ 


Ciąg dalszy. 


— Cóż ciebie martwi szanowny i przyja- 
cielski mój gospodarzu ? nie miałżebyśs być 
spokojnym iż się» złośliwość przewrotnych 
ludzi dosięgnąć nie mogła. Patrz Piaście 
kochany, ty spokojnym jestes w twojej zagro: 
dzie, w której twoi przodkowie długim prze: 
ciągiem lat mieszkali, i nigdy jeszcze Żadna 
podła nikczemność siedziby twej nie skalała. 
Spojrzyj na mnie, który samotny jestem na 
tym świecie i na zwaliska grodu mych przod- 
ków patrzę, na mnie, który wszystko straci- 
łe. Ożyliż samo wewnętrzne przekonanie, iż 
szlachetnie ująłeś się za opuszczonemi siero- 


Zarumieniwszy się na te słowa enotliwy 
młody wieśniak, odpowiedział: 


Właśnie też to jest dostojny mój 
książe co mnie martwi, iż widząc cię tak 
cierpliwie i mężnie znoszącego twe smutne 
przeznaczenie, że nie pogardzasz przyjacielem 
twoim, który nie jest zaakomitego rodu, 
to serce moje uciska, iż ci pewną nieprzy- 
jemną rzecz powiedzieć muszę, o której prę- 
dzej czy później 
dział. 


Oto powracam teraz z pola, gdzie są 
zgromadzeni starsi ludu sarmackiego, do któ- 
rych mówiłem o tobie, sławiąc jak przystoi 
twoje dostojne urodzenie, twe szlachetne oby- 
czaje i wojenną odwagę, oraz im przedstawi- 
łem, że po śmierci króla i zejściu księcia 
Leszka na ciebie dziedzicznem prawem koro- 
na spada, Męże z Gniezna i Kujawskiej, zie- 
mi, którzy szanownego wojewodę znali i cie- 
bie również szacują, przystąpili na moją 
stronę, ale posłowie, którzy tu przybyli z 
nadbrzeżów Barzy i Prosny, tudzież ztamtąd 
gdzie San do Wisły zmierza, podnieśli się z 
wielką nieprzychylnością i odpowiedzieli, że 
jawny wyrok bogów przez widoczne niebios 
ukaranie odjął koronę od występnego poko 
lenia Lecha i że żaden z tego plemienia ko- 
rony słowiańskiej nie otrzyma, z tego plemienia, 


przecieżbys się dowie- 


podając za powód, Że zależność 
Bułgaryi jako księziwa lenniczego 


Na to zuchwałe oświadczenie podniosły 


nie może w sześciu lub sied- 


miu miesiącach ukończone. 


Z M A e 


mnóstwo ludzi 


wszystkie już wyszłe 26 numerów «ed 
1 lipca, 1886 i będzie odbierać następne 
do ukończenia rocznika. 


niezrozumiane | 


gabinetu. Był i jest do dziś dnia 
prawdziwym typem  madziarskiego 


siwo włosy spadają po za kołnierz 
wytartego surduta; 


„ZSEE jego 


wadzić na nowo stan, który istniał 
przed rewolucyą 1885 r. 


jednogłośne krzyki 
pochwalające to zdanie, a. nawet słyszano 
niektórych mówiących, że. plemię Krakusa 
poświęcone jest zagładzie, i żę żaden z wnu- 
ków jego przy Życiu zostać nie może. — Toć 
wprawdzie bynajmniej mnie nie martwi, gdyż 
dopókąd pod tym dachem żyć będziesz, żadna 
cię przygoda nie trafi ani dostojną twą siostrę. 
Lecz zdołaszże to znieść szlachetny synu 
Leszka, ażeby twoje Życie tak chwalebnie 
zaczęte w zapomnieniu dokończone było, i 
ażebyś innego widział na tym tronie, który 
ci się słusznie należy? 

— Jeżeli nic innego więcej odkryć mi 
nie masz — odpowiedział Miłosław z smutnym 
uśmiechem — tędy nie masz przyczyny mar- 
twió się o co. Dla mnie już wszystko jest 
zginione, a ja nie pragnę panowania. 

— Patrz — dodał dalej pokazując na 
wieniec zwiędniały — patrz oto moja korona, 
tę ja chcę nosić jakom przyrzekł aż do 
śmierci, aż do zobaczenia się w  przyszlem 
Życiu, nie zaś ową, która krwią mych ukochanych 
zbryzganą została. 

Gdy książę w tych wyrazach mówił, na- 
deszło kilku rybaków z sąsiedztwa, którzy od- 


|prowadziwszy Piasta na stronę i mówiąc mu 


coś w cichości do ucha, spozierali często z 
widoczną troskliwością na młodego księcia, 
właśnie jak gdyby o nim mówili. Oblicze 
Piasta zarumieniło się nagle od gniewu, i ści 


wydających 
okrzyki. Przelękniona Rzepicha wpadła cał- 
kiem zbledzona do izby Miłosława kryjąc się 
przy jej boku a za nią wszedł stary Sędziwoj 
wlekąc ogromną pana swojego maczugę, którą 
już dla osłabionego wieku podnieść nie mógł 
-— ma dworze zań wołano: 

— Wydaj ich nam Piaścieł wydaj po- 
tomków znienawidzonego pokolenia, abyśmy 
te gadziny pobili, gdy jeszcza są młode i nie- 
dołężne. Wydaj ich, jeżeli nie chcesz, aby 
ojezysta dziedzina twoja z dymem poszła! 


— Powoli, powoli, wy zuchwali towarzy: 
sze — rzekł Piast stanąwazy 2% poliniesionym 
mieczem we drzwiach — kto nie chce ażebym 
mu głowę rozpłatał, ten się niechaj nie waży 
przestąpić przez te progi! 

—, Nie opieraj się przyjacielu — rzekł 
Miłosław do Piasta, zostawiwszy siostrę swoją 
w ręku Didziwója — daj pokój i nie opieraj 
się; ci ludzie mają słuszność iż plemię Kraku- 
sa poświęcone jest zagładzie, nie przywięzuj 
więc losu twego do losu tych, którzy konie - 
czniś zginąć muszą. Odstąp odemnie, aby wy- 
mierzone na mnie pociski ciebie nie trafiły, 
ty przyjacielu obraniaj siostrę moję, mię zaś 
puść do nich, ażebym dopełniając wyroku 
przeznaczenia, zginął walcząc z broaią w ręku, 
tak jak na wnuka Krakusa przystoi. 


— I ty to sądzić możesz o mnie iż cię 
zamordować dopuszczę — odpowiedział Piast 


— Precz od tego domu — mea 0 po- 
wtórnie wzniesionym i silnym głosem, precz 
piepowściągnieni buntownicy, gdyż tylko przez 
moje martwe zwłoki znajdziecie drogę do 
potomków Kraka a dzieci Leszka. 

Jednak zapalezywy okrzyk wznosił się co- 
raz bardziej: Nie narażaj twe życie w ich 
obronie, oni ci to niewdzięcznością wypłacą! 
precz z dziećmi Kraka, niechaj zginą śmiercią, 
od której na moment unikli przeciwko woli 
mszczących się bogów. 

— Czy tak to was zaślepia szalona wėcie- 
kłość? — rzekł młody wieśniak, zasłaniając się 
obusiecznym mieczem przeciw napastnikom. 

— Mężowie bracia! godniż jesteście imie- 
nia szlachetnych Słowian, gdy zamierzacie wy - 
konać zemstę waszą nad nieszczęśliwym ł Ohce- 
ciesz zgubić biedne sieroty, które już wszy- 
stko utraciły, i które przymuszone są szukać 
schronienia w ubogiej chatce wieśniaczejł Nie 
mają oni już żadnego innego przytułku w 
kraja tym, gdzie ich ojcowie panowali! 

— Dobrze im się tak stało --- zawołało 
rozjuszone pospólstwo =—— niechaj znikoą z pod 
słońca jako ten rodzaj, który podobny do wil- 
ków drapieżnych sam się między sobą pożera 
i własną krew swoją pije! — i z odnowioną 
napaścią przypuścili szturm do drzwi. Wten- 
czas widząc niepodobieństwo obrony, udał się 
Miłosław do zemdlonej siostry i stanąwszy 
wspólnie z Sędziwojam obok niej, podawszy 


wo pozwólcie do was przemówić, jeżeli jeste- 
ście Słowianami i braćmi mymi! 

— Qzyliż chcecie, abym w domu moim 
dopuścił na zamordowanie oblubienicy mojej i 
mojego przyszłego szwagra? — Któż z was 
odważyłby się taką winę przyjąć na siebie i 
komużby z was dalej Życie było miłem, gdyby 
to utracił, co mu jest najmilszegoł — Slowa 
te jakby czarodziejskim sposobem zmieniły 
nagle umysły napaśników i w tymże mower - 
cie dały się słyszeć uciszone liczne mowy: 

— Jego oblubienica, córka księcia L2- 
szka? Jeżeli tak jest, jakże inaczej mógłby 
działać? prawda jast, iż podobno nikt z nas 
nie opuściłby w razie niebezpieczeństwa ra- 
tować swą oblubienicę. 

— Jeżeli prawdę powiedziałeś Piaście — 
rzekł jeden z pomiędzy nich zdający się być 
dowódzcą tej tłuszczy — i jeżeli córka Leszka 
jest twoją oblubienicą, tedy pozwalamy nie- ` 
chaj żyje; gdyż żoma wieśniaka nie należy już 
więcej do rodziny książąt, a z tego też wzglę- 
du sprawiedliwą jest rzeczą aby i szwagier 
twój przy Życiu został. — Patrzcie, jak ni- 
sko ze szczytu swojego upadli, te dumne wnu- 
ki królów! — zdaje się, iż się woli bogów za- 
dosyć stało. 

Już się wszystko na dworze uciszyło i 
złaleka tylko słychać było stąpanie odebodzą- 
cych, a jeszcze zawsze stał Piast z spuszczoną 
głową przed synem wojewody, obok którego 


sobie z milczeniem ręce, oczekiwał z bronią |stała Rzepicha z zarumienionem obliczem. 


tami i podałeś im rękę pomocną może z 
własnem twem niebezpieczeństwem, czyliż to 
przekonanie nie napawa cię rzeteluą radością? 
O bądź przekonany że cię cnotliwego nie- 
k bawna nagroda ozekąa i wkrótce 


z którego królowie od niepamiętnych czasów 
przelewali w nieustannych prawie wojnach 
i krew ludzką jak gdyby wodę i na nowo 
ostatni potomek jego skaził tron bezprawiem 
znienawidzonem niebu i ludziom. 


szlachetną niechęcią — możesz to sądzić o 
mnie, któryś mię przyjacielem twoim nazywał 
i który mię znasz od lat młodocianych? Czy 
mniemasz, iż tylko w piersiach książęcych 
mieszka szlachetne uczucie sławy? . 


snąwszy.zęby, zdjął dzielny miecz ze ściany, 
narzędzie rzadko kiedy używane w zagrodzie 
wieśniaka. 

Wtem usłyszano wielki hałas i dziki tu- 
mult przed drzwiami, a podwórze  zaległo 


w ręku na przybycie zabójców — ale Piast Przerywając to przykre milczenie — ode- 
odbijając mężną ręką napaść zuchwałą, zebra |zwał się nareszcie cichym i zająkliwym glo- 
wszy wszystkie swoje siły — rzekł grzmiącym | sem: 


od rozpaczy głosem: 


-| nowe słońce szczęścia nad domem twoim za 
jaśnieje. się ze wszystkich stron 
| — Dostojny mój książę! czyliż mi to wy- 


może 


~ Jeszcze jedno słowo, jedno tylko sło- |baczysz, co powiedziałem do ludu zażartego 


Korespondeneje „Gaz. Pol 


Tehuantepec, w Stanie Oaxaca 
Meksyk dnia 25 listopada, 1886 r. 
S- Oaxaca do Tehuantepec a caballo 
ortiłlas, — Ruiny pałaców w Mitla, 
— Przeprawa przez rzekę Tehuantepec 
— Powódź — Cokolwiek o mieście Te 
huantepec: o mieszkańcach i o budyn- 
kach. 
Z miasta Oaxaca do Tehuantepec 
to jazda 6 dni konno. Jechaliśmy 
„kłusem i przeciętnie 18 godzin na 
dzień. Z wyjątkiem dnia ostatniego 
cała jazda była w górach, musieli- 
Amy bowiem po raz drugi przebyć, 
Kordyliery (Sierra Madre.) Przez 
3 noce spaliśmy gorzej jak najbie- 
dniejszy parobek w  lIllisoia lub 
Wisconsin, bez okrycia żadnego, 
w ubiorach, zupełnie jak Żołnierze, 
którzy gotowi muszą być nx pier - 
wsze zawołanie, Na nocleg w tych 
3 mocach wypadło nam zatrzymać 
się w chatkach Indyan, którzy łó- 
żek nie znają i chociaż noce są 
chłodne, sypiają na ziemi owinę- 
wszy się w bradną lekką derg. 
W drodze a Indyan, nie innego do 
jadła nie możoa dostsć jak tortillas 
a czasem frijoles (groch czarny) i 
jaja. Tortillas są to okrągłe cieńkie 
naleśniki, z kakurudzy indyańskiej 
(maiz) i robią się jak następuje: 
Kukurudzę mielą wałkiem, dolewa- 
ją cokolwiek wody i ugniatają to 
oa masę, potem ludyanka po raz 
drugi wałkiem miele czyli Ściera 
tę masę, bierze tyle ile zmieści się 
w rękę i klaska tę masg w rękach 
aż jest tak okrągłą jak koło a 
cienką jak zlepione 4 lub 5 arkuszy 
papieru, To kładzie w rądel pod 
którym pali się drzewo i za minutę 
tortilla jest gotową. Oczywiście 
tortillas tym tylko smakują, którzy 
mają ogromny apetyt, » nam go 
bynajmniej nie brakowało 


W drodze z Oaxaca do T<huan- 
tepec zatrzymaliśmy się na nocleg 
w „puobloś* (miasteczku)  Mitla, 
dawnej rezydencyi królów Zapote- 
ców. Chociaż nie mało Bstrudzeni, 
jednakowoż aby nie stracić sposobno- 
ści póki jeszcze dzień był, poszli- 
smy wszyscy zobaczyć ruiny pała- 
ców dawny”b władzeów ludyan na- 
rodu Zapoteco. Rzecz to była na 
prawdę godna widzenia, Ruiny 
okazują, žo pałace były murowane 
z samego kamienia, i aż dziwić 
się trzeba było jakim eposobem 
Indyanie mogli coś takiego zbudo 
wać, beg stosownych narzędzi, bez 
maszyn. Wątpię aby który gmach 
w całej Ameryce pół. miał tak 
ogromne kamienie, jakie tu były 
ułyte w budowie; potem okrągłe 
kolumny kamiense 14 stóp wysokie, 
dalej misterne wyroby w kamieniu, 
Właściciel hotelu i haciendy, poto- 
mek tych królów, opowiadał nam, 


że w budowie używano narzędzi. 


kamiennych i że sto tysięcy Iady- 
an wiele lat pracowało. Przyjeż- 
dźają tu s wszystkich atroo Meks;- 
ku, z republik Ameryki Centralnej 
į Południowej, ażeby tylko zobaczyć 
te wspaniałe ruiny. 


Szóstego dnia, około 5 godziny 
po południu, przybyliśmy do rzeki 
Tehuantepec, Z jednej strony rzeki 
leży Santa Maica a z drugiej Tehu- 
antepeci musieliśmy przejść rzekę. 
Towarzysze moi wskazanym brodem 
przebyli szczęśliwie, tymczasem, 
mój koń, zmęczony cało dzienną 
jazdą, w którym to dniu ujechaliś- 
my 17 leg hiszpańskich gdy doe- 
szedł mniejwięcej do środka rzeki, 
gdzie prąd był najsilniejszy, nie 
mogąc wytrzywać prącej siły, za- 
miast na lewo, skręcił się na prawo, 
w głębią.  Zaczęliśwy się oba 
chwiaó gdy naraz, ostatniemi siła- 
mi, biedny siwek, wykręcił się bar- 
dziej na prawo i powrócił na brzeg. 
Po chwili wypoesynku innym bro- 
dem poprzedzony małym ladyani- 
nem, przebyłem rzeko szczęśliwie. 
W przeprawie tej zmoczyłem się 
nie mało, bo w środku "rzeki ko- 
niowi tylko wystawał łeb, więc 
wystawić sobie łatwo o ile się 
zmoczyłem. Jednakowoż nio mi 
się nie stało, po dobrej kolacyi i 
zupełnem przebraniu się, powróci- 
łem do good Aapirits. — W 
dniu 19 września rzeka ta wylała, 
pounosiła wiele domów, zerwała 
most kolejowy, a w kościele było 
na 4 stopy wody, W całem tem 


życia, bo wszyscy tu umieją pływać 
jak ryby. 

Tehuantepec liczy około 12,000 
ludności, z małómi wyjątkami sami 
Undyanie szczepu Zapoteco. Kobiety 
pie mzją tu sukien, tylko noszą 
czerwone lub niebieskie okrycia 
czyli płachty. Dzieci jedne tylko 
w koszulkach, inne zupełnie nago 
bawią się na ulicach. Mężczyźni 
albo noszą białe lekkie spodnie 
albo okrywają tylko biust. 

Indyanie tutejsi to piękni, silni 
zdrowi ludzie. Tak pięknego ludu 
iudyańskiego, jeszcze,w Meksyku nie 
widziałem, jak to. Są pragowivi, 
gospodarni i nadzwyczaj uprzejmi 
dla każdego. Mówią po hiszpań- 
aku i swoim Zapoteco. Jako ozdo- 
by Indyanki noszą zawieszone 
na szyjach 20 dolarówki, złoto a- 
merykańskie; monety złotej meksy- 
kańskiej bowiem bardzo mało i 
płaci się 25 pret, premii za złoto. 

Domy są albo pobielane adoby 
lub cbatki ze suchych łodyg trzci- 
ny cukr-wej. Budową adobów jest 
starego stylu hiszpańskiego, bez 
okien a te które mają otwory (ni- 
byto mają być okna) są ze želaz- 
nemi kratami, Szyb ta nie znają 
w kKonstrukoyi domów, — Cicho tu 
apokojnie, ruchu mało, ciepło jak w 
Chicago w Lipou lub pierwszej po- 
łowis Sierpnia. 

0. W. D. 


Alberta, dnia 13go grudnia 1836. 


Ponieważ wielu byłe uprzedzo- 
nych do Alberty — przeto jako 
proboszcz oświadczam publicznie, 
Że z parafian moich w Alberta 
przez półtora roku byłem najzupeł- 
niej zadowolonym, lud cały jest 
dobry — był mi zawsze we wszy- 
stkiem posłuszoy — nigdy mej go- 
dności nie ubliżył — a koobał mnie 
nad awe Życie. Opuszczając parafię 
muszę złożyć uznanie suczególsiej- 
sze komitetowi kościelnemu, który 
był dla mnie prawą ręką a w rozli- 
cznych trudach był mi zawsze po- 
mocą. Życzę moim parafianom w 
Alberts, aby ich Paa Bóg Wszech- 
mocny zawaze miał w swej pieczy i 
błogosławił im, a jestem pewny 
že mój następca naród ten pokocha 
i cały się dla niego poświęci. 

Ks. Piotr Chowaniec, 

Proboszcz kościoła św. Wacława. 
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Beaver Dam, dnia 18 gradnia 1886, 


Szanowny Redaktorze! 

Nadesłane mi przez Sz, Pana 
książki odebrałem, za co serdecznie 
dziękuję. Proszę bardzo Szan, 
Pana o wydrakowabie następującego 
sprostowania w Gazecie Polskiej: 

Jakiś wichłacz pocsje do gazet 
wiadomości, jakoby W, ks, Zieliński 
wyprowadził się z Beaver Dam, 
do Berlina, Wis., która to wiado— 
mość jest całkowicie fałszywą, gdył 
nawst ani na odpuście, ani w odwie- 
dziny Dpiebył ks. Zieliński podczas 
mego tutuj pobytu w Berlinie. 
Fałszywą tę wiadomość padał bu- 
rzyciel z Winony; więc proszę o 
sprostowanie tego, gdyż W. ks. 
Zieliński spokojnie sobie siedzi w 
Beaver Dam i nie troszczy się o 
te i tym podobne plotki. 

Tak samo byłem niedawno w 
Borlinie w interesach osobistych i 
widziałem, że W, ka, Czaraowski 
także sobie spokojnie mieszka tam- 
że i jest bardzo zacny i szanowa- 
ny kapłav, którego miałem zaszczyt 
znać jeszcze w starym kraju, gdzie 
w klasztorze W. W. O. O.» Refor- 
matów w Wejherowie często jego 
kazań słuchałem. 

Nie szkodzą takie plotki nie ani 
W. ks. Zielińskiemu, ani W. ks. 
Cząrnowskiemu, gdyż nawet każdy 
człowiek, mający choć tylko cokol- 
wiek oleju w głowie, wie, Że prawo 
przesłania księdza przysługuje tyl- 
ko Biskupom lub ich zastępcow, a 
nie pierwszemu lepszemu  narwań- 
cowi, któremu się sprzykrzyło, iż 
mu ksiądz czasem prawdę powie, 

Gdyby w Beaver Dam W. ka. 
Zielińskiego nie było, to ja 
bym musiał także o tem coś wie- 
dzieć, ponieważ jestem tutaj już 
blizko rok nauczycielem i organi- 


stą i widzę go codziennie przy ołta- 


rza. 
Aby więe nie było wielu lodzi w 


ścić w „„Gazecie Polskiej“ niniejsze 
sprostowanie. 
Wasz życzliwy abonent, 
Juliusz Zaczek, 
nauczyciel i orgaoista przy kościele 
Św. Michała w Beaver Dam, Wis, 


-—————— 


Napój narodowy meksykański. 


W ostatnich czasach okazywał 
się dość często w czasopismach tu 
tejszych, wydawanych w języku 
angielskim, wyraz pu lque. „,Pal- 
que“ jest tem samem dla obywateli 
sąsiedniej rzeczypospolitej, czem 
jest piwo dla Niemców, wino dla 
Francuzów it. d. „Pulque'* jest 
sokiem rośliuy nazwanej „Agave 
Americans.“ Pola zarosłe roślinami 
temi stanowiły winnicę dawnych 
Azteków i dostarczały im ulubio- 
nego ich napoju. Tradycya opiewa 
že „pulque* zostało wynalezione 
czy też odkryte około r. 987 przed 
Chrystusem przez niejaką Xochitel 
którą za to poślubił ćsmy król 
Tol tecs'óów, gdyż napój ten zdawał 
mu się być lepszym jak miód. Pul- 
que jest upajającew, jeżeli go się 
vżywa za szczodrze. Mieli o tem 
dać dowód dwaj nadzwyczajni po- 
słowie Stanów Zjednoczonych w 
Mexico. Z tej samej rośliny desti- 
lowali Aztekowie także wódkę, 
nazwaną „,mesca)* czyli „dquita*. 
Hiszpanie przyzwyczaili się pod 
tym względem -do zwyczajów 


Azteków, i potomkowie jedrych jak. 


drugich piją „pulque%i „mescal* do 
dziś daia. 

Ludzie, przybywający do Meksy- 
ku z krujów zagranicznych, muszą 
się oasamprzód przyzwyczaić do 
tego napoju i dla tego wolą go, gdy 
jest jeszcze świeżym, lecz krajowcy 
rzadko go piją, nim przybiera'odor 
raczej nieprzyjemry, nazwany fuerte, 
kiedy jest bardziej  upajającym 
jak piwo. W tym stanie wygląda i 
smakuje prawie jak kwaśoa ma- 
ślanka, 

„Agave americana''-jest znany tak- 
Że pod nażwą „msguey“ lub „aloesu 
amerykańskiego, a pulque jest tylko 
jednym z jego produktów, które Me- 
ksyzanie umią żużytkować, Aloes 
ten rośnie nawet na roli niepłodnej 
i mieurodzajnej, na której nic 
innego nie chce rosnąć. W lepszej 
roli rośnie naturalnie prędzej, zwła- 
szcza gdy go sig podlewa wodą, 
Rozkrzewia go się przez wysadki, 
które się sadzi w odległości 5 do 
6 stóp każdy, a koszta sadzenia 
wynoszą około 3Ę centa za każdą 
rośiinę., Ną obszarze mniej więcej 
dziesięcio-akrowym, nazwanym w 
Meksykufanega de sembra- 
dura możua umieścić 1800 tych 
roślin, W pięciu až do ośmia 
lat možna się spodziewać soku na- 
zwanego ag ua miel czyli „wodą 
miodową. Gdy czas nadchodzi, 
pień łodygi, wyprostowanie i zamy- 
kanis się niezmiernych liści, waka- 
zuje cierpliwie czekającemu Meksy- 
kanowi, iż wkrótce roślina będzie 
kwitoęła, na eo atoli ten nie zezwo- 
li, gdyż wtenczas sok wzmacniałby 
pień, kwiat i owoc, lecz nie było 
by „pulque“.  Meksykan więc 
Ścina główną odrośl tuż przy pniu, 
w którym robi wydrążenie 6 do 7 
stóp głębokie, do którego się zgro- 
madza sok. Z biegiem czasu powię- 
kszą to wydrążenie i zasłania ta- 
kowe zginają i wiążąc długie 
liście jeden do drugiego. Aby sok 
ciak} tem raźniej skrobie się po- 
wierzchnię wydrążenia po kakdem 
zabraniu soku bardzo ostrem narzę- 
dziew, mającem kształt łyżki. Sok 
wydobywa się z wydrążenia za po- 
mocą tak nazwanego „acocote", 
tj. długiego przyrządu podobnego 
do bapi, mającego jakby dwie 
rurki, z których jeduę się umiesz- 
cza w płynie, drugą zaś bierze 
Meksykańczyk do ust, wciąga w 


-„Biebie powietrze, skutkiem czego 


płyn wchodzi do owej bani, z któ- 
rej go się wylewa w naczynie gli- 
n'ave lub do miecha ze skóry wieprzo- 
wej i zanosi do piwnicy dla fermen- 
tacyi, która następnju w kilku 
dniach — aby ją wywołać dodaje 
się do „słodkiego scka* cokolwiek 
starego pulque. Suk wydobywa się 
z wydrążenia trzy razy dziennie, a 
jeden Indyan jest zdolny doglądać 
dziennie i zbierać sok z 300 roślin 
— obszar, na którym 300 „magucy*- 
ów** rośnie, nazywa “się g uebra. 
Każda „maguey*a dostarczy od 


to przez 4 do 8 miesięcy, poczem 
obumiera a to co po niej pozostało, 
użytkują Meksykanie, jak następuje: 
Liście, jeżeli je się prasuje, wydają 
płyn, z którego się wyrabia wódka 
nazwaną „mescal*, liści samych zaś 
używa Indyanin do pokrycia swej 
chaty, a końce ich służą jego Żonie 
za igły. 

Z włókna „maguey“ wyrabia się 
bardzo piękny papier, na którym 
Aztecy malowali swe obrazy, z któ- 
rych bardzo wiele aż do teraźniej- 
szych czasów się przechowało; Z 
włókna, które jest podobnem do 
konopi, wyrabiają się takżo mocne 
nici warte około 1240. za funt — w 
świecie handlowym nazywają je 
„istleć; z nich wyrabiają się bardzo 
mocne liny i powrozy; część rośliny 
bywa także używaną w dziedzinie 
lekarstwa, Z korzeni wyrabiają 
się konfitury. Z pewnego gatunku 
„maguey* zwanego „żotol** wyrabia 
sią najlepsza wódka meksykańska 
„tequila tak nazwana od miasta 
Tequila w stanie Jalisco, gdzie się 
znajduje destilacya, 

„Maguey'a* zawiera o 50 procent 
więcej spirytusu czyli alkoholu, 
aniżeli kukurudza, trzcina cukrowa, 
ziemniaki lub winogrona;, z každej 
takiej rośliny ma plantator od $20 
do $30 dochodu. W mieście Mexico 
pije się tyle „pulque*, że główna 
kolej meksykańska ma pomiędzy 
Iolo i stolicą szczegółowy pociąg 
złożony z 12 wagonów, w których 
płyn ten się przewozi. Odległość od 
Iolo do Mexico wynosi tylko 50 mil, 
Kompania kolejowa ma mieć $1000 
dziennego dochodu z przewozu 
„piwa meksykańskiego. Nie wia- 
domo ile się go potrzebuje w in- 
nych miastaab., Właściciele planta- 
cyi „magaeyśów'* posiadsją po więk- 
szej części «po wielkich miastach 
własne „,pulquerye*, tak, jak w 
Stanach Zjednoczonych są saloony, 
które są własnością piwowarów, lecz 
oprócz tego roanoszą lndyanie ns- 
pój ten po.ulicach w miechach ze 
świńskiej skóry i sprzedają takowy 
przechodniom lab w prywatnych 
domach i to od 15 do 20 centów 
kwartę. „Pulque curado“ z cukrem 
i sokiem ananasowym jest ulubionym 
napojem dam. 


Nowa broń. 


Jak w Ameryce starają się udo- 
skonalić maszyny by niemi za- 
stąpić ile możności pracę ręczną; 
tak znowu Europa sili się nad udo» 
skonaleniem „zabijadeł“ ludzi. Je - 
dnym z najnowszych wynalasków 
na tym polu są tak zwane karabiny 
magazyrowe (Repetir Gewehr) i 
wszystkie państwa europejskie na wy- 
ścigi zaprowadzają je w swoich ar- 
miach, pomimo ogromnych kosztów 
jakie podobne zmiany w broni. za 
sobą pociągają; biedna Turcya na- 
wet zamówiła już pół miliona tych 
morderczych narzędzi W krótkości 
zaznajomiemy szanownych czytelni- 
ków z tą bronią i jej działaniem. 
Jak straszną jest ta. broń każdy so 
bie łatwo przedstawi, jeżeli po- 
wiemy że każdy żołnierz może na 
sekundę raz wystrzelić, Karabin ma- 
gazynowy najnowszego urządzenia 
zaopatrzony jest w komorkę w którą 
się wkłada od razu całą paczkę -naw 
boi 10 sztuk, á następnie ża pomo 
cą mechanizmu za każdem spuszcze” 
niem i otwarciem kurka daje strzał, 
wyrzuca wystrzeloną rurkę a zars- 
zem wprowadza do lufy świeży nabój 
po wystrzeleniu całej paczki żołnierz 
w bardzo pojedynczy sposób wkłada 
następną pacżkę i znowu rozpoczy - 
na spuszczanie i paciąganie kurka, 
resatę zaś już sam mechanizm wyko» 
na. 

Przypatrzmy się teraz działaniu 
tych zabijadeł podczas bitwy. 

Przypuśćmy %trzelec rozpoczyna 
ogień na zbliżającego się nieprzyja* 
ciela na odległość 606 kroków gdyż 
strzelanie na większą odległość bya 
łoby niepotrzebnem  marnowaniem 
naboi, ` podczas tego nieprzyjaciel 
również strzela, stara się zasłaniać 
i ciągle się zbliża, aż zbliżywszy 
się na 200 kroków rozpoczyna atak 
na pozycyę nieprzyjacielską, wów= 
czas Stróna atakowana “rozwija całą 
moc broni magazynowej i w pier- 
wszych 10 sekundach każdy żołnierz 


strzeli 10 razy; przypuściwszy że wdą, sąd uwolnił NA od Raf 


zaledwo każdy pięćdziesiąty strzał 
trafia a dostaniemy że tysiąc žoł- 
nierzy w pierwszych 10 sekun 

dach rani 200., nieprzyjaciół, nie- 
przyjaciel żaś w 10 sekundach zdoła 
zaledwo o Z5-%kroków się zbliżyć 
straciwszy już 200 ludzi, J'eraz ata 

kowany zakłada nowe patrony, nie- 
przyjaciel podczas tego zbliża się 
bez straty, chwila ta jednak jest 
tak krótka że zaledwo wystarczy 
do zrobienia 18 kroków na  najle - 
pszym terenie i przy znowu zrobie: 
niu następnych 25 kroków traci 
200 ludzi, czyli że w przeciągu pier- 
wszej minuty zbliżył się o 150 kro: 
ków, stracił zaś najmniej 1000 żoł: 
nierzy, jeżeli zaś uwzględnimy że 
w miarę zbliżania się strzały są co» 
raz celniejsze, a łatwo że w ciągu 
jednej minuty każdy żołnierz trafi 
więcej aniżeli raz, czyli że armia 
zaopatrzona w te straszne zabijadła 
potrafi ubezwładnić w ciągu jednej 
winuty równie silnego nieprzyjaciela 
gdyby temuż przyszła szalona idea, 
zdobywania szturmem pozycyi prze» 
ciwnika. 


- 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Z Warszawy piszą do „Ga: 
zety Lwowskiej“: Partye kolonistów 
niemieckich, oddawna osiadłych na 
Wołyniu, przeciągają od dni kilku 
przez Warszawę z zamiarem powro- 
tu do ojczyzny, lub dalszej emigra 
cyi do Ameryki, Koloniści z po~ 
wiatu włodzimirskiego opowiadali, 
iż od kilku lat czasy dla kolonistów 
Bą fatalne i wielu z nich posprze- 
dawało już za bezcen swe własno - 
ści, aby wszystkiego do reszty nie 
stracić, 
zeznania tychże kolonistów, wszy= 
stkim Niemcom w tej okolicy do- 
skonale się pow odziło, 


— Według wiadomości z War 
szawy, Zamierza podobno carska ro- 
dzina zakupić znaczne dobra w Kró- 
lestwie Polskiem w celach rusyfika- 
oyjnych, a za przykładem cara ma 
również wielu ze szlachty rosyjskiej 
nabywać tamże dobra oczywiście w 
tym samym celu. 


Pod Prusakiem, 


W. s. Poznańskie, 


i kosztów. 


Pod Austryakiem, 


Galicya. 

Cesarz austryacki przyjął dymi- 
syą dr. Mikołaja Zyblikiewicza i 
mianował marszałkiem krajowym 
Galicyi hr. Jana Tarnowskiego, któ. 
ry jest bratem hr. Stanisława Tare 
nowskiego, rektora uniwersytetu kraa 
kowskiego, ożenionego z hr. Za 
mojską, siostrą hr. Stefana Zamoj 
skiego. 


Sprawy europejskie w ogóle. 


W polityce europejskiej dają się 
czuć wielkie zmiany, które jednak 
przed oczami zwykłych śmiertelni- 
ków grubą i ciemną zasłoną są po» 
kryte Jak widać, jednak z rosyje 
skick dzienników nastąpić może 
całkiem nowe ugrupowanie mo* 
carstw. Ci co dziś ogłaszają naj- 
ściślejszą przyjaźń, jutro stają się 
wrogami, pod kierunkiem sławnego 
Bismarcka, któremu każdy środek 
jest równo dobrym dla dopięcia 
swoich zamysłów. Jak dotąd wszy- 
stkie rosyjskie dzienniki siliły się 
na wyszydzenie i obrazę Niemiec, 
a podniesienie Francyi, tak znowu 
w ostatnich dniach urzędowe dzien- 
niki rosyjskie przepraszają Niemcy 
za te obrazę, szczycą się przyjaźnią 
Niemiec, podnoszą, że przyjaźń po 
między Austryą a Niemcami po 
ostatniej mowie Kalnoky'ego zna- 
cznie oziębła, w końcu dodają że 
Rosya a Niemcami są w stanie 
daleko więcej bagnetów wvruchomić 
aniżeli Austrya z Francyą, doda- 
wszy do tego dość lekki sąd Molt- 
ke'go i Schelendorfa o armii austry= 
ackiej; na pewno wnosić można, że 
w tajemnicy myśli Rosya i Bi- 
smarck o wzajemnej koalicyi, która 
by im dała absolutną przewagę w 


Przed 20tu laty, według Europie. 


W danym razie Słowianie połua 
dniowi i Turcya stałyby się żerem 
dla Rosyi, a Austrya również od- 
pokutowałaby ciężko za swoją bez 
względną i zanadto szczerą przy» 
jaźń dle Niemiec i swoją chwiejną 
politykę na wschodzie. W odpo- 
wiedzi dzienniki niemieckie nie rzą- 
dowe lecz popierające politykę Bi 
smarcka, rozwijają cały plan poli- 
tyki Bismarcka, i tak mówią: Bi- 
smark poświęcił Rosyi księcia Ale- 
ksandra bułgarskiego, ażeby zacho- 
wać przyjaźie stosunki nadal, w 
drugim zaś planie Rosya przyrzeka 
nie zaczepiać Niemiec w razie woj- 
ny tychże z Francyą, ale za to 


W Kobylinie robotnicy kopiąc żąda aby Niemcy zostawiły jej zus 


fundamenta, wykopali 4 wielkie gą” 
siory, napełnione pieniędzmi polskie 
mi, Było tam 400 z czasów Bo- 
lesława, 300 z czasów Stefana Czar» 
nieckiego i 700 z czasów króla Ja: 
na Bobieskiego, Prócz tego znale- 
źli wielki garniec, w którym była 
znaczna ilość złotych, srebrnych i 
miedzianych pieniędzy, 

.— Bursztyn znaleziono w zie- 


mi na polach wsi Kijewa pod Gniew- 


kowem. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Z Tucholi w Prusach Zachodnich 
piszą: We wsi L. mieszka staruszka 
T., która liczy 107 lat życia. Po- 
siada oua domeczek z kawałkiem 
roli i jest jeszoże tak silną, że wszel 
kie prace sama wykonuje, a nawet 
po potrzebne codzienne drzewo do 
lasu idzie, — W -Śliwicach pod Tu» 
cholą mieszka żydówka licząca ró- 
wnież 107 lat życia, i jest zdrową 
i silną. 

— Z Rozbarka donoszą, iż re- 
dakcya „Katolika'* oskarżoną zo- 
stała znowu o artykuł, zamieszczo- 
ny w numerze 9, w którym była 
mowa o prawach przeciwko Pola- 
kom. Dzięki dzielnej obronie a= 
dwokata dr. Stephana, który stwiere 
dził, że wszystko co stało w inkry- 
minowanym artykule o nierównem 
traktowaniu Polaków a Niemoów 
w sprawach języka i religii, o ob- 
sadzeniu biskupstwa poznańskiego, 
o inspekcyi szkólnej ze strony księ 


pełną wolność działania na wscho- 

dzie i neutralność w razie wojny 
Rosyj z Austryą. W takim razie 
twierdzą te dzienniki zamiast je- 
dnej ogólnej wojny europejskiej by- 
łyby prawdopodobnie dwie, jedna 
m ędzy Niemcami i Francyą, druga 
zaś między Roszą a Austryą. Dae 
lej twierdzą te dzienniki, że umowa 
ta zupełnie nie targa związku do 

tychczasowego tyle wychwalanego 
pomiędzy Niemcami a  Austryą, 
gdyż ten zasadza się tylko na tem, 
że oba te mocarstwa przyrzekły 80 
bie tylko pomoc wzajemną na wy* 
padek, gdyby któreś z nich zósta- 
ło od razu przez dwa mocarstwa 
napadnięte. W obec teraźniejszego 
traktatu, Austrya nie może żądać 
pomocy od Niemiec, gdy zostanie 
tylko przez Rosyą zaczepioną, jak 
również Niemcy nie mogę żądać 
pomocy Austryi, jak długo ze ga` 
mą Frnncyą będą miały do czy” 
nienia. Gazety te dalej powiadają: 
my Niemcy możemy się tylko cie- 
szyć z takiej wojny, bo wynik nie 
inny będzie jak tylko zgniecenie 
Francyi i rozbicie Austryi, a wten- 
czas ovzywista wszystko co niemie= 
ckie w Austryi przypadnie Niem- 
com wraz z Czechami, a ei zamiast 
dostać się pod knut rosyjski według 
ich najgorętszych życzeń, będą mu= 
sieli pod ostrzem pruskiego miecza 
pokutować za tereźoiejsze wybryki 
przeciwko Niemcom. Nam się atoa 
li zdaje, że zawcześnie jest sprze- 


ży, o kolonizacyi i t. d., jest pra- ' dawać skórę na niedźwiedziu! 


Po irois vr 
10 Grudnia 1886 r. 
Wspomnienie historyczne, te- 
go dnia w r. 1657 za nieszczęśli 
wego Jana Kazimierza panowania, 
Fryderyk Wilhelm margrabia brań - 
deburgski i książe Prus Wscho 
dnicb, bierze w zastaw Bytow i 
Prahin, dwa małe mazowieckie 
miasteczka nie daleko Gdańska. — 
Tego margrafa Hohenzollerów ród 
nazywa więlkim, może w części dla 
tego że wiele złego Polsce narobił, 
chociaż był Jej przysięgłym wa- 
salem; — wiele lut upłynęło jedna- 
kże za nim Prusacy zostali panami 
tych prawdziwie słowiańskich siedzib. 
Za Sasów jeszcze opierano się o posia 
dłość Drahima, jako miejsca wa» 
żrego dla przechodu wojsk bran» 
deburskich do Prus królewskich 
czyli wschodnich — czasem ksią- 
żęcemi zwanych. 


Omytka na lepsze. Powtarza 
jąc pewnych wziętszych dzienników, 
w przeszłym tygodniu — powie 
dzieliśmy smutną nowinę, do któ» 
rych tak w obecnym czasie zapra= 
wiliśmy się, że statek parowy idą= 
cy do Anam z Algieru z 1200 
żołnierzy francuzkich zatonął, pods 
czas cyklonu (uraganu) dość pos 
spolitego na indyjskim i spokoj- 
nym oceanie. Wedle ostatnich pe- 
wniejszych doniesień, z urzędowego 
francuzkiego źródła, widzimy , na- 
przód że statek nie zwał się „Char: 
lemagne“ ale „„Chandonagor*; dalej 
że nikt nie zginął, ale wylądował 
szczęśliwie*w porcie 'luranne. — 
Cyklony na wschodzie tego rodzaju 
— fatalne wichry, jakie [ndyanie 
amerykańscy zowią uragan (hu= 
rican, a u nas czasem z niemie- 
ckiego orkauem). 


Musi Bismarck wąlpić coś o 
swojem słowie, kiedy aż starego 
Moltke wzywa. — Jak zwykle 
po otwarciu przez kajzera sejmu 
niemieckiego; ministrowie wystąpili 
ze swemi sprejektami i budżetami — 
(co w naszych kongresach zowią 
Estimates i Appropriations). — 
Chodziło ten raz głównie o wojen= 
ny, owszam o więcej coś — bo o 
wyznaczenie i przyznanie go na 
przyszłe lat siedm, poczynające do- 
piero aż za dwa lata, bo te dwa 
lata są opatrzone budżetem pierwej 
uchwalonym — jest to nie mniej 
ni więcej — jak 9 lat szafowania 
publicznem mieniem, bez zdawania 
rachunków — wyraźniej powiedzmy 
jest arenda absolutyzmu na 9 lat 
— a potem to „jakoś lepiej bę: 
dzie“ — akay z posłów apo.» 
strzegli niebezpieczeństwo dla praw 
ludowych — chcieli skrócić septa. 
nat, na trzy lata — .tem więcej 
że ministrowie upominający się o 
ten swego rodzaju monopol, wspie- 
rali się na zwykłych Bismarka pe 
strachach — nuż więc, po cokol: 
wiek poczytniejsze świadectwa stra- 
chów bismarkowych — jakoż wy» 
stąpił marszałek z mową -grożącą 
nie  przychylnej i  niespokojnej 
Francyi — sprowadzono nawet, iub 
może sam przybiegł rejent Bawaryi 
Luitpold — aby bawarskieh repre 
zentantów nakłonić do powolności 
dla żądań bismarkowych. — Nie 
trudno tę usłużność rejenta. odga 
dnąć — chodzi mu o zapewnienie 
tronu, po obecnym królu  idyocie 
— i położenia zasługi tak potężnie 
dziś wzrastającemu  despotyzmowi 
— którego chcąc nie chcące Fran- 
cya jest naturalną zaporą. 


Narodowości. Miłość: narodo' 
wości, to jest odeień, więcej jest 
następstwem miłości rodziców — 
rodziny, rodu — ale żadoa nie tyl: 
ko nie wyklucza, miłości bliźniego 
życzliwości i przychylności dla 89- 
siada — owszem, przysposabia, i 
przygotowuje zobopolności obowią 
z3k, względem czy to towarzysza, 
czy współpracownika choćby u 
innego warsztatu, na innym gruncie 
do poprawienia,  polopszenia na 
dziś czy na jutro. — Każdom sło: 
wem zdaje się — nie powinien ani 
na chwilę spuścić tej wielkiej tedy 


RBA Chrystusowej: 
tego drugiemu, czegobyś sobie nie 
życzył.* Gdyby tę zasadę pod 
kaptur interesu nie zakrywały, zda: 
je się że bez wielu praw obejść się 
byśmy mogli. 

Tymczasem jakby z namysłu, z 
wyboru, sami szukamy jakby trą- 
dów — osp, cholery, zaraz — któż 
re czas sam trawi, albo leczy, gdy 
nas z mietą wielu — na nienawi- 
ści narodowościowej —  opieracie 
jedynie despotyzm wszelkiego ro- 
dzaju == wszelkiej postaci przemo 
cy. — 84 złe geniusze —- których 
Bóg musi na ziemię zsełać w swem 
zagniewaniu == co umieją te nas 
rodowościowe nienawiści pokrzepiać 
i zasilać. Są oni jak szatan ©) 
kąkol w pszenicę sieje — i »Zsą 
grunta, w których kąkol lepiej jak 
pszenica się udaje, to może objaśnić 
dla czego bismarkowa nienawiść w 
r. 18380 zrodzona, nietylko udusiła 
dobrą wolę przy urodzeniu i tak 
bujno rozkwitła w cstatnich kilku 
leciech — i tyle ostów pism wraa 
żych w Niemczech widzimy — 
podobny zasiew i podobne są pło. 
dy pod błaho-szestiwym — carem. 

Czy te objawy, narodowość po- 
czciwie broniącym autorom, p'sa 
rzom — dziennikarzom, nie otwo 
rzą oczu — i w imię narodowości 
czy nie przestaną dąsać się — spo- 
dzieweć się przynajmviej godai! 


Alians Słowian. W skutek 
bułgarskich zawikłań i parcia bru- 
talnego Moskwy, której roszczenia 
nie są żadną żagadką — mówią 
dzienniki, życzliwa czyli nieżycali - 
we, że się gotuje przymierze obron- 
ne między Bułgarawi — Serbami i 
Rumunią (to jest Wołochami i 
Mołdawianani albo Multanami); — 
czy Austrya temu sprzyja nie Wim 
dać, ale Bismarck aby sprzyjał, 
można wątpić, on ludowych ruchów 
i popędów nienawidzi. 


Iwan  JNaumowicz  exUnita 
exRasin — exhomo — głośny w 
ostatnich ozasach zbieg, Galicyanin 
— moskiewski dziś pop i probeszcz 
czy pleban, najpewniej ajent — ka» 
płan policyant — dostał za Swe 
wielkie earstwu wysłogi chudą pa- 
rafię za Dnieprem — Ma też i 
order — co nie przynosi masła na 
chleb, a nawet chleba nie daje, ale 
oznacza zasłużonego carowi. 


Kabinet francuzti. Od tygo” 
dnia prawie kabinet francuzki pod 
prezydeucyą p. Freycinet. utworzo 
ny ostatniego stycznia, podał się 
do dymisyi, ku wielkiemu prezy- 
denta Grevy nieukoztentowaniu — 
4 razu prezydujący w izbie p. Flo 
quet był powołany do uformowania 
innego — ale p. Floquet przypo: 
mniano sobie w czasie wizyty cara 
Aleksandra II. w sali zwanej 
„„des pas perdues“ (to jest gdzie 
oczekują adwokaci, sędziowie, go 
ście i znakomitsi spektatorowie, za 
nim się drzwi sądu otworzą) — p. 
Floquet zawołał 'na cara: La Polo- 
gue n’est pas perdue“, — Nowy 
wigo -zkleił kabinet pan Goblet, z 
‘panami; - Dauphin, Sarrien, jen. 
Boulanger, admirał Aube, Granet i 
Loekroy,nie jest jeszcze pewnem kto 
będzie ministrem spraw  zagrani- 
cznych. —- Nie rokują długiego i- 
stpienia temu składowi — istotnie 
mocne osobistości. w tym są jen. 
Boulanger i admirał Aube — któ- 
rych popularności, żaden z obecnych 
członków nie równa. 


Kwestya robolników w konsa 
gresie: Kilka już razy tę kwestyą 
kongres poruszał w różny sposób 
— obecnie chcą ją przyspieszyć i 
departament rólniczy, który dotąd 
zostawał pod kierunkiem komisarza, 
zamieniś na regularny z sekreta“ 
raem na czele, któryby więc nale- 
żał do rady prezydenta i do gabi- 
netu == a departament miał 
dział, wyłącznego czuwania i poda- 
wania środków, zadowalniających 
ludzi pracy. E 


Polka, artystca w Bostonie. 
Bardzo wiele mówią w towarzystwie 


„nie czyń | wytiwow i- w dziennikach bostoń - 


skich o Polce pannie D  znakomi - 
tej artystce, malarce, która tam 
otworzyła swe studium — ma być 
przy tem niezrównaną wykonawe 
czynią znanych mazurków Chopina 
(Szopena) na fortepianie. — Czym 
telnicy przebaszą mi że nie: daję 
nazwiska — bo pisma  amerykań - 
skie, tak dziwnie to nazwisko pow 
kaleczyły, iż wstyd by mi był 
przepisać ich ortografią. 


Dziwny zbieg trzech wesel 
w jednym i tymże samym domu, 
u jednej familii d. 27 listopada w 
Lancaster Co. w Pennsylwanii, — 
Ożenił się naprzód pan William C. 
Brared 2 panną Pertą Albright, 
zaraz potem przystąpił do błogo= 
sławiestwa 25 roku srebrnego we- 
sela p. Jan E. Creider, ojczym p. 
młodego a razem drugi mąż matki 
panny młodej —. z kolei odnowiło 
ślab 50 letniego małżeństwa dzia. 
dowstwo gospodarzy domu. — Do- 
śmylić się łatwo mcżna że nie ma- 
ło było tam ciekawych świadków. 


Byli krewni czy powinowaci co o 
900 mil mieszkają, 
800 milowy telefon. Dwie o- 


soby mieszkające od siebie o 800 
mil, mogą co chwilę prawie, ro- 
zmawiać z sobą przez telefon mię. 
dzy N. Orleanem a  Galvestonem, 
w Texas, stale zaprowadzony. 
Skandale między (lepiej) uro_ 
dzonymi. Obrzydliwe, niecne, 
beawstydne skandale od niejakiegoś 
czasu poczęły ciągle wychodzić na 
jaw w Londynie — a co gorsza 
wywleczono przed sądy — nagą, 
sromotną szkaradę przed łakomą 
zgorszenia publiczność, bez ogródki 
prawie opowiadają — słusznie czy 
przez pobłażanie jakieś, zwyczajem 
było stawiać towarzystwo acysto- 
kracyjoe, szczególniej jego kobiety, 
za wzory cnót kobiecych. — Teraz 
tocząca się sprawa rozwodowa przed 
sądami — sięga rodziny z panują- 
cym rodem spowinowacone — 
przy tem zdarzeniu, widzimy pra= 
wdę przysłowia „kto chce psa obić, 
kij znajdzie“ — anglomaniaki — 
chcą złagodzić sromotę — chcą ob- 
winiać Francuzów za przykład! 


Jeśli to prawda co dzienniki 
donoszą, że hrabia Kalnoky mini 
ster (premier) austryacki — praya 
jął bardzo przyjemnie delegatów 
Bułgaryi —- nawes miał im oświad» 
czyć, że kogo sobie wybiorą — 
ten nimi ruądzić będzie — Że 
Włochy w odpowiedzi na pytanie 
Tureyi, miały uznać całą trudność 
pozycji w jaką Bułgurowie w trą- 
ceni zostali — domyślać się trze- 
ba mimo ich woli i Życzenia. — 
Że inne dwory odpowiedziały Turcyi 
ni tak ni owak — ale zawsze że 
Bułgaryą utworzył kongres berliń = 
ski — bez żadnego przycisku o 
czynności i udziale Moskwy — że 
carskie ministry: == ogłosiły: aby 
wyjazdu reprezentantów carskich z 
Bułgaryi, nie brano za zupełne Z% 
Bułgaryą zerwanie, jeno chęć po- 
kazania nie uznania obecnego jej 
rządu — wszystko to słowem wska. 
zywać zdawałoby się — że patryo= 
tyzm Bułgarów, jeśli się nie za- 
chwieje i nie swątpi — to los i 
niepodległość mogą doczekać się 
prędzej czasów lepszych. — Ah 
pamiętajmy na podobne przestrogi 
— nie zwątpmy i nie przestań= 


Toleraneya pruska — Wydał 
X. R. Filochowski, pod tytułem: 
„Rczmowa o czytaniu Biblii“ — 
małą rozprawę u ukowicza w 
Toruniu. Prokurator pruski wy- 
toczył proces: że ten pamflet 
uczy doktryn przeciwnych protestans 
tyzmowi -— więc aby skoofiskować 
całe wydanie, i zniszczyć własność 
pana fukowicza; — dodano więc 
pogwałcenie praw własności do 
przechwałek  kłamanych tolerancyi 
rządowej — sąd pruski naturalnie 
nie kodeksami się kieruje, ale idąc 
wedle bismarkowego autoramentu 


błąd wprowadzonych, proszę umie- | jednego do dwóch galonów soku i 


nieszczęściu nikt jednak nie stracił 


będąc w rozpaczy i największym ucisku? Pier- 
wsze to jest słowo w mem życiu, które kłam- 
liwie wymówiłem — jednak słowo to obroni - 
ło ciebie książę i ciebie szanowna ma pani, a 
tak spodziewam się, Że i bogowie wybaczą 
mi to popełnione kłamstwo. Nie gniewaj się 
na mnie szlachetny panie, iż tak  zuchwale 
śmiałem się zaszczycić twem pokrewieństwem. 

— Bogowie niechaj to nie dopuszczają — 
odpowiedział Miłosław z przyjaźną powagą — 
aby dla mej przyczyny jakowe kłamstwo two- 
je enotliwe sumienie obciążać miało. Powiedz 
mi Rzepicho, czylibyś nie chciała, aby to co 
przyjaciel nasz przyciśniony potrzebą oświad- 
czył, było istotną prawdą? — Zarumieniona 
jeszcze bardziej madobna dziewica, ukryła 
twarz spłonioną na piersiach brata, lecz ten 
prowadzące ją do młodego roluika, rzekł: 

— Weź ją sobie Piaście! odbierz z rąk 
moich oblubienicę twoją! 

Szczęśliwy Piast wyciągnął już był ręce 
dla pa do piersi tej drogiej sercu 
jego istoty, którą w cichości uwielbiał i ko 
chał, lecz prędko spuściwszy je odstąpił wstecz 
j rzekł drzącym głosem: 

— Byłożby to podobieństwem? O oszczę 
dzaj to serce, które ci poddade jest w miłości 
i wierze! 

— (Qzegoż się ociągasz? — przerwał mu 
Miłosław — nie jest to już więcej córka księ 
cia którą ci przyprowadzam, lecz opuszczona 
sierota i wygnanka — nie majątek tobie przy- 
nosi z zburzonego domu ojczystego, ale tylko 
czyste obyczaje, i jak dawno już zmiarkowa- 
łem, niesie ci równie wiernie kochające serce. 
Weź ją mój bracie, oby przekleństwo które 
nad naszem pokoleniem cięży ustąpiło temu 


błogosławieństwu, które na tym spokojnym do- 


mu spoczywa. 
XXI. 

Jasnem płomieniem palił się ogień na 
ognisku kuchennem w chatce Piasta i skrzę- 
tna matka otoczona pracowitemi dziewczętami 
z sąsiedztwa, przygotowywała z długo przecho- 
wanych zapasów potrawy i napoje do nastąpić 
mającej ślubnej uroczystości. Z piwnic fol- 
warcznych oszczędnie dotąd używanych wy- 
niesiono maliniak i miody dla uraczenia spro- 
szonych przyjaciół, a nie jedna sztuka z trzo- 
dy padła pod nożem, dla zastawienia nią go- 
ścinnego stołu, Już orszak weselny powracał 
z świątyni bogini Żywie, gdzie ślubne obrzędy 
odprawiono: z wesołew czołem i okryta na- 
dobnym rumieńcem weszła młoda małżonka 
prowadzona przez Piasta na progi domu, któ- 
ry odtąd jej był własnością, i tu przyjęła po- 
wrącającą parę szanowna matka zagrody, odda- 
jąc Rzepisze podług dawnego zwyczaju na ta- 
lerzu glinianym chleb i sól, tudzież klucze od 
spiżarni i komor, na znak, iż od tej chwili 
przyjmuje na siebie obowiązek gospodyni do 
mu, a Że odtąd nachylona wiekiem staruszka 
spoczynkowi się odda. Wszedłszy w licanem 
towarzystwie przyjaciół do izby usiedli nowo- 
żeńcy ma pierwszem miejscu u stołu i reszta 
zaproszonych zajęła do koła swe miejsca; a 
kielich napełniony słodkim trunkiem krążąc 
często pomiędzy biesiadnikami, rozweselił umy: 
sły przytomnych, i jak to bywa wśród ludzi 
enotliwych i prostych, niewinne żarty i dowcipne 
mowy słyszeć się dały. Równie i stary Sędzi- 
woj siedział między zaproszonymi i przyjem- 
nie patrzył się na młodą nadobną swoją panię, 


dopiero 


jednak niekiedy kręcił nieznacznie głową, 
gdyż ten osiwiały słuya, który młodość swoją 
przeżył na wspaniałym dworze wojewody 
Gnieźnieńskiego, nie wyobrażał sobie tego 
nigdy, aby to delikatne dziecię książęce, które 
często na swoich ręku nosił, mógł kiedyś 
widzieć jako oblubienicę przy boku wieśniaka. 
Gdy wesołość gości coraz głośniejszą być za- 
czynała, powstał Miłosław ze swego miejsca i 
pocałowaw szy siostrę w czoło, tudzież śvisną- 
wszy z czułą przyjaźnią za rękę Piasta wy- 
szedł w milczeniu udając się do grobowca 
Heliudy. Nikt nie starał się zatrzymać go 
przy stole, gdyż każdy szanował jego boleść, 
i każdy Był przekonany, że widok radosnych 
osób tem bardziej zakrwawia serce tego, dla 
którego Żadna już nadzieja szczęścia w Życiu 
nie istniała. Widząc Sędziwoj, że się pan 
jego z zgromadzenia oddalił, wstał również od 
stołu opuściwszy kielich i smaczne potrawy, 
i wyszedł za  samotnikiem. /Wtenczas 
wesołość "gości przybrała ton 
wolniejszy i rzęsiste czasze spełniano huczniej 
i częściej aa zdrowie nowożeńców, gdyż dotąd 
wstrzymywano się jeszcze przez wzgląd * n 

przytomność bohatera, jak i poważnego starcą. 
Nie jedno słowo padło z ust mężów -o tej 
niezgodzie i zamięszaniu, które teraz podczas 
elekcyi króla w ojczyznie panuje, a młodzież 
wychwalała cnoty Rzepichy, życząc jej tej 
niewinnej radości, jaką poczciwe dusze wśród 
zaciszy wiejskiej doznawać zwykły; młode 
zaś dziewice i druchny spozierały ukradkiem 
na Piasta, a potem na współbiesiadujących 
z niemi młodzianów, właśnie jak gdyby ukła- 
dały w myśli, ż którym z nich będą siedziały 
tak, jak dzisiaj córka Leszka obok Piasta. 


Rzepicha zaś kia myśl swym smutnym i 
zmartwionym bratem, lecz niedługo zostawała 
w tym stanie, łącząc się do wspólnej towarzy- 
skiej przyjaciół uciechy. 

Już się zciemniło na dworze, i po dniu 
jasnym chłodny nastąpił wieczór: nagle pow- 
stały wiatr wstrząsał oknami, i wkrótce deszcz 
ulewny lunął na całą okolicę. Tem weselszymi 
byli goście w chacie Piasta, siedząc w ciepłej 
izbie przy stole obficie w potrawy i napoje 
zastąwionym. 

Wtem usłyszano lekkie do drzwi pukanie 
i na odezwanie się gospodarza, weszło - dwóch 
młodzieńców w lekkie suknie ubranych i 
całkiem przemokłych, a jeden z nich mówić 
zaczął: 

— Zabłądziliśmy w gęstym lesie, a noc 
nas i ulewa zaskoczyła, tak iż będąc nieznani 
w tym kraju, nie możemy znaleźć drogi do 
Kruszwicy. Zobaczywszy tu światło z okien, 
wstąpiliśmy z prosbą do ciebie gospodarzu, 
abyś nam gdzie w kąciku twego domu pozwolił 
się ogrzać i dopóty zaczekać, póki deszcz 
padać nie przestanie. 

— O moi przyjaciele! —. odpowiedział 
gospodarz — byłoby to nieprzyzwoicie po 
mnie, gdybym obcych wędrowców nie przyjął 
gościnnie w mym domu, zwłaszcza w tym 
dmiu, w którym szczęście i radość do mej za- 
grody zawitały. Witam was nadobni młodzień- 
cy i zapraszam do stołu, ty 2a kochana 
Rzepicho, jako gospodyni domu, ofiaruj przy- 
chodniom to, na co się uboga chatka nasza 
zdobyć może. 

 Wezwani młodzieńcy zajęli opuszczone 
miejsca przez Miłosława i Sędziwoja, a Piast 
podał obudwom czasze napełnione rozgrzewa- 


jącym napojem; nim je jednak do ust przy- 
bliżyli wyrzekli obydwa jakieś słowa w cicho: 
ści powodząc ręką w podwójnym kierunku 
nad naczyniem. Zdumieni tym nowym gwy- 
czajem, patrzyli się na nich zaproszeni goście 
z niejakiem zadziwieniem i jeden z nich za- 
pytał się przybylców: | 


— Do Kruszwicy zmierza wasza droga, 
cóż tam porabiać chcecie ? 


— Nasz ojciec wysłał nas do wnuków 
Lecha, abyśmy im służyli — odpowiedział 
młodszy łagodnem i wdzięcznym głosem — 
lecz Piast odpowiedział mu na to: 


— Dom, do którego zmierzącie, zwalił 
się, a cokolwiek jeszcze pozostało 4 szla- 
chetnej rodziny królów, to w tej chatce znaj- 
dziecie. 


— Więc nie zbłądziliśmy w drodze — 
rzekł na to starszy młodzieniec -- i wypełniło 
się to, co nam ojciec nasz zalecił, - który nas 
wysłał. 


— fłużyć chcecie mnie i memu bratu 
nadobni młodzieńcy? — zapytała się Rzepi- 
cha — widzicie, iż ten domeczek jest szczu- 
pły i że potomki Lecha uie potrzebują już 
tak znacznych sług jak dawniej; ale jeżeli 
mój dobry Piast pozwoli, tedy was za - domo- 
wników i towarzyszów przyjąć możemy. 


Błogo ci córko Leszka! — odezwał się 
złoto-włosy młodzieniec w uroczystym tonie— 
błogo malżonkowi któremu twą rękę dałaś i 
domowi w który wstąpiłaś, gdy prawdziwie, 
z tobą weszły szczęście i radość pod ten dach 


słomiany, a ta niska chatka w której mie- 


szkasz, wzniesie się wysoko przez twoje cnoty, 
i wyrówna wspaniałym królów pałacom. 


— Dziękuję wam w mojem, i Rzepichy 
imieniu — odpowiedział Piast. — Życzenie 
pobożnych młodzieńców przyjemne są duchom 
światłości, a wymówione w takim dniu, jakim 


jest dzisiejszy, przynoszą nieochybne blogo- 


sławieństwo, Zyadzam się z chęcią mojej ko- 
chanej żony i pozdrawiam was jako moich 
zacnych przyjaciół i domowników. 


Długo jeszcze w nocy trwała uczta 
weselna, i dopiero gdy się na wschodzie 
ciemność przerzadzać zaczęła i pierwszy świt 
powrót dnia jasnego obwieścił, rozeszli 


się weselni”goście i przyjaciele do domów 


swoich. 


XXII. 


- Po małym odpoczynku wyszedł Piast z 
chatki swojej, usiądłszy na kamiennej ławe- 
czce przed domem, oczekując wschodu słońca. 
Jutrzenka zarumieniła niebo w tej stronie, 
w której dzienna gwiazda okazać się miała; 
wesoło śpiewając, wzbijał się w powietrzu 
ranny skowronek, i po wczorajszej ulewie 
skropiona ziemia, przyjemne roznosiła wonie. 
Odgłos multanki pasterza, który pędził trzo- 
dę swoją na paszę, dolatywał aż do tego 
miejsca, a uczucie słodkie, przyjemne i bo- 
gobojne zajęło serce młodego małżonka. 


(Dokończenie nastąpi.) 


R 
= 


— gkonfiskowanie i zniszczenie we-- 


dle prokuratora życzenia uchwalił 
i zadekretował, bez apelacyi. — 
Stała się ta niemiecka sprawiedli - 
wość i sumienność 12 października. 


Pocztowe . rozporządzenie w 
Rosyi. Od listopada: „na zasa” 
dzie porozumienia się departamentu 
celnego z departamentem  poczto= 
wym i telegraficznym, można bę” 
dzie odbierać przysyłki pocztowe 
z sagranicy, na najbliższych sta- 
cyach kolei żelaznych i poostowych 
— kędy należące cła będą odbie. 
rane; — dawniej trzeba było si 
udawać do biór po komorach cel 
nych. 


Dniewnik Warszawskoj organ 
cars, ojca swoich ludów, nie posiada 
się z radości, aż mu oczy na łeb 
wylaały z  wytężenia rozkoszy, 
gdy się przekonał — ha! przecie 
ta „,drobna szlachta polska przepa- 
dła** — nie mając prawa służyć 
przy drogach — starać się o urząd 
— funkcyą lub posadę rządową — 
zostały dla niej tylko służby przy 
kilku jeszcze magnatach dawnych 
polskich — które „da Bóg'* jak 
życzy Wiestnik, nie długo znikną 
— przy roli trzymać się nie mogą 
— bo ona nie wystarcza na utrzy- 


manie, a tem bardziej na edukacyę 


familii — fabryk Polakom w za» 
branych krajach, mieć nie wolno - - 
a więc przytułku tam drobna szla- 
chta nie znajdzie — kosztów szkół 
nie jest w stanie opłacać — ale 
łaskawy car przyzwolił ich przyj- 
mować w Kozaki między Baszkira- 
mi, Kirgizami, Kałmukami, a na- 
wet u Junguzów i Mańczurów! — 
Treść to jest carskiej wschodniej 
eywilizacyj — i  błahoeczestiwego 
ehrystianismu. 


Może jedyne pismo bez cen» 
zury w Rosyi wychodzi awane: 
„Ruskoje Dijo“, w Moskwie redae 
gowane przez niejakiegoś  „Bzaro- 
powa“. — Naturalnie, cywilizacya 
Wschodnia, religia przez Piotra Igo 
zreformowana, zwana „,„,Prawo sła- 
wiem“ właściwiej „,błohocześcią” — 
przywilej ten dany za wiedzą cara 
jest nagrodą i dowodem wierności 
wydawcy moskwicizmowi — Kara 
wełow (Caravala), odznaczone indi 
widuum w ostatnich dziejach Buł- 
garyi — minister wątpliwej wiary 
Aleksandra Batenberga, kiedy Ale- 
ksander był możnym — raptem się 
znalazł w rządzie, który wypchnął 
Aleksandra z Bułgaryi — z kolei 
czas jakiś w rejencyi podczas za 
wieszenia regularnego rządu a nie 
rządów Kaulbarsa, znowu dni kil- 
ka u steru ruchów bułgarskich — 
zdaje się być rodzajem „grzyba do 
wszystkich sosów'** jak  francuzcy 
kucharze mówią — pokazuje się z 
bliższych i poufalszych badań i 
szperań, być niczem więcej jeno pu 
peczką swej heroda żony — wszy - 
stko co rcbi — lub czego nie robi, 
jest wedle jej woli. == Postaramy 
Big o. więcej bliższych szczegółów 

tej jejmości — musi to być wzór 
— nie pospolity dla żon co mężów 


za nos wodzą, 


Grodno. To nieszczęśliwe. dziś 
bez ustanku od kilku lat miasto 
piegdyś miejsce sejmów wielkich 
polskich — złożenia korony niedo- 
łęgi Stasia Augusta, a zawsze try” 
bunałów, ciężko w tej chwili jest 
dyfteryą nawiedzone. —  Robotnie 
czki tam, kobiety, zaledwo 2 do 8 
rubli na miesiąc zarobić mogą, je- 
śli pracują po 14 godzin na dzień. 


KORWIN. 


Jrcydzieła w sztuce zegarmi- 
strzowskiej dokazał niejaki Krystyan 
Matin z Villiogeu. Zrobił bowiem 
zegar w bardzo pięknym gotyckim 
stylu, który wskazuje nie tylko se 
kaudy, minuty kwadranse, godziny 
ale nadto dnie, tygodnie, miesiące 
lata a nawet lata przestępne; oprócz 
tego wskazuje czas słoneczny dla 
kazdego stopnia geograficznej szero 
kości również i odmiany księżyca. 
Zegar ten wygłasza minuty, kwadran 
se i godziny. Za wskazówki słum 
żą rozmaite bardzo pięknie wyrzeż, 
bione figury egzotyczne, przedsta— 
wiające ważniejsze dzajeje z mitologii, 
religii chrześciańskiej, listoryi życia 
ludskiego, a wszystko nadzwyczaj 
trafnie naśladowane n. p. geniusz, 
dwunastu apostołów, cztery pory ro= 
kui t. p. Nocne godziny odtrąbia 
stróż nocny, ranne zaś kogut ogła- 
sza, wiosnę zwiastuje kukułka, da- 
lej przedstawione jest też stworze- 
nie świata w siedmiu obrazach i mę 
ka Chrystusa w czternastu stacyacb. 
Zegar ten zostanie posłany na wy- 
stawg międzynarodową, prawdopo 
dobnie na najbliższą paryzką. 


t 


‘Nekrologia. 


— Dnia 26 listopada umarła w 
Poznaniu Jadwiga Kord. z Mni» 
azewskich Łabuzinska, 

— Tamże zmarł w dniu 24 zm. 
Józef Modrzynski. 

— W dnia 23 zw. umarł w Ka. 
zanicach ks. Jaa Derdowski, senior 
dekanatu lubawskiego w 75 voku 
życia a w 32 roku kapłaństwa. 

— W dniu 25 listopada zmarł 
w Krakowie Władysław Zaremba 
Skrzynski. 

— W Person pod Genug we Wło- 
szech umarł w tych dniach Tadeusz 
Skrzynecki. 

— W Welden w Karyntyi u 
mar? Wacław Kormałłowicz. 

— W Radomiu, Ill., umarł Józeť 
Głoskowski 7 grudnia r. b., jeder 
z najpierwszych tamtejszych osadni- 
ków. ` 


CHICAGO. 


M. C. i I. Duffy, przedsię: 
biorcy robót miejskich na 
Milwaukee i North Ave's 
dostali zawiadomienie z wydzia: 
łu robót publicznych, że nie 
dostaną zapłaty za swoje ro- 
boty tak długo dopókąd nie 
wypłacą swoich robotników. 
Główni ci przedsiębiorcy od- 
stąpili część pracy innym 
przedsiębiorcom, a ci zostali 
winni robotnikem parę set do- 
larów. M. CT I. Duffy u- 
dali się skutkiem tego do 
burmistrza Harrisona i oświad- 
czyli, że pieniądze które są 
winni podkontraktorom zosta- 
ły już dawniej zasekwestrowa- 
ne. Sprawa ta zostanie praw. 
dopodobnie przez sąd rozstrzy- 
gniętą. 

— Dopiero w tych dniach 
zakończył się strajk zwrotni- 
karzy (switchmen) kolei La- 
ke Shore, który trwał począ- 
wszy od początku ostatniego 
lata... Zastępcy kompanii ko- 
lejowej przyrzekli, iż wszyst- 
kich robotników zapisanych w 
„czarnej księdze* przy naj. 
bliższej sposobności znów 
przyjmą do pracy. Jest ich 
około pięćdziesięciu i do tego 
czasu żaden z nich nie mógł 
dostać zatrudnienia nawet przy 
innych kolejach. 

— Kilka dni temn zakradli 
się chłopcy do kościoła św. 
Bonifacyusza, położonego na 
rogu Cornell i Noble ulicy i 
rozbiwszy puszkę zabrali pie- 
niądze w niej się znajdu- 
jące. Policya wytropiła atoli 
m'odych przestępców, którzy 
zostali przekazani sądowi przy- 
sięgłych — są obecnie na 
wolności, ponieważ stawili 
odpowiednią kaucyę. 

— Zarządca kolei konnej 
na południowej stronie miasta 
zrobił publiczności niespo- 
dziankę ogrzewaniem wagonów 
za pomocą nie wielkich pie- 
ców żelaznych. Cały przy- 
rząd zajmuje bardzo mało 
miejsca, zużywa mało węgla 
a daje bardzo miłe ciepło. 

— W South Chicago leży 
kawał gruntu, około trzy a- 
kry obejmujący, który przed 
mniej więcej jednym rokiem 
zupełnie odłogiem leżał i u- 
ważany był za  niemającego 
właściciela jeszcze. W jesie- 
ni zeszłego roku wdało się 
tam około 200 Polaków, po- 
dzielili te 3 akry na loty i 
ulice i w niespełna w jednym 
tygodniu stanęło tam przeszło 
50 domków drewnianych, nasi 
przybysze w nich zamieszkali; 
a nawet wystawili kościół i- 
sprowadzili proboszcza, -nie- 
którzy: pozakładali handle, 
inni warsztaty. rzemieślnicze. 
Lecz właściciele domów chcie- 
li również i ziemię nabyć na 
własność, i dla tego wybrali 
komitet, aby tenże w właści- 
wy sposób to uczynił. Komi- 
tet uchwalił aby zapłacić po: 
datek na kilka lat naprzód a 
w ten sposób nabrać prawa 
własności — i w istocie zebrał 
w krótkim czasie około $2000; 
rzecz na tem ucichła na parę 
miesięcy. Na nieszczęście o- 
wego komitetu zgłosił się w 
tych dniach do proboszcza 
pełnomocnik niejakiego Ry- 
szarda T. Merricka, twierdząc 
że cała osada stoi na grun- 
cie będącym własnością jego 
pryneypała i zażądał by mu 
zapłacono czynsz gruntowy. 
Ksiądz pleban odesłał pełno- 
mocnika do komitetu. Po 
długich korowodach  przeko- 
nano się, że powyżej wymie- 
nione pieniądze gdzieś ugrzę- 
sły, lub się ulotniły, gdyż do ka 
sy podatkowej nie oddano ani 
centa. Członkowie tej osady 
wybrali inny komitet dla zba- 
dania tej sprawy, a że nowy 
komitet nie mógł jej w zgo- 
dny sposób ukończyć, przeto 
zostanie załatwioną na drodze 
sądowej (za prawdziwość tej 
wiadomości nie ręczymy, po- 
wtarzamy ją za Chicago Tri* 

| bune. Red). 

— Józef Kosa, krawiec 
mieszkający podNo.815 N. Hal- 
sted ul. przybywszy w czwar: 
tek na wieczór dò domu zna- 
lazł wszystkie drzwi zamknię* 
te i żadnego znaku życia 
wewnątrz. _ Zmiecierpliwiony 
nareszcie przywołał sąsiada i 
otworzył drzwi gwałtem. Stra- 
szliwy przedstawił mu się wi- 
dok. We drzwiach prowadzą: 
‘cych do sypialni wisiały dwa 
ciała — jego żony i 13 mie- 
sięcy liczącego chłopczyka. 
Zdaje się, że żona Kosy na 
samprzód powiesiła dziecię a 
następnie sama siebie. Przy- 
czyna tego czynu nie jest 
zuaną. Niewiasta liczyła tylko 
lat 24. 

— Salomon i Zeisler, ad 
wokaci anarchistów, zażądali 


‘aya finansowa izby reprezentantów 


od Harrisona, burmistrza mia- 
sta, 1 Ebersolda, szefa policyi, 
aby im wydano czerwone 
chorągwie anarchistów, na 
których się znajdują napisy 
„Precz z prawem“, Precz z 
rządem*. Grozili skargą, gdy- 
by to nie miało nastąpić. 
Ani Harrison, ani Ebersold 
nie rozporządzą wydania tych 
chorągwi i będą czekali, czy 
zastępey-anarehistów w istocie 
będą mieli zuchwałość zażądać 
zawrotu godeł  anarchistycz- 
nych. 

— Dowiadujemy się, że p. 
Piotr Kiołbassa, dotychczaso- 
wy ,,license-clerk* w wydzia- 
le marynarki podał się do dy- 
misyi. 

— Króla Kaźmierza Wiel- 
kiego Stowarzyszenie Poży- 
czkowe i Budownicze na serye 
założyło się w dniu 19 gru- 
dnia 1886 r. u ob. J. Niem- 
czewskiego róg Noble i Sloan 
ulic. Następne posiedzenie 
odbędzie się w dniu 26 bm. 
w tej samej hali. Stowarzy- 
szenie wybrało następujących 
urzędników: 

Fr. Kostrzewski, Prezydent 


St. Berenz, Sekr. prot. (34 
Washington str.) 
Paweł Giers, Skarbnik 
Franc. Jur ys 
Jan Spiszka 
Jan Gruśliński 
Marcin Sówka Rada go- 
Cieszkowski ) spodar- 
Kortas cza. 
M. Pikalski 
Jakimowicz 
Biesa 

Stowarzyszenie to zostało 


założone dla korzyści robotni- 
ków. a: 

— Zatargi zachodzą pomię- 
dzy  „Rycerzami Pracy“ i 
Stowarzyszeniami rzemieślai- 
czemi (Trades & Labor U- 
nions). 

— W Englewood (przed- 
mieściu) została założona no- 
wa parafia katolicka św. Mar- 
cina. Duszpasterzem jest wiel. 
ks. Jan M. Schaeffers. 

— Zdaje się, że wielu oby- 

wateli z 11, 12, 18 i l4tej 
wardy (z czwartego okręgu) 
nie zapłaciło podatku za wo- 
dę. Jeżeli go nie zapłacą do 
pierwszego stycznia, nie będą 
mieli prawa do redukcyi 124 
proc. 
-— Pożar zniszczył w sobo- 
tę spichlerz „P. C. Hanford 
Oil Co.*, położony na Wa- 
bash Ave. i South Water str. 
Strata około $60,000. 


- 
Dam E 


WASHINGTON. 


Washington, 15 grudnia. Wy- 
dział pocztowy przedstawił dziś se - 
patówi projekt, by w wszystkich 
miastach, które liczą, 10.000 mie- 
szkańców lub przynoszą poczcie 
$10,000 dochodu, zaprowadzić sy- 
stem listonoszów. 

Washington, 17 grudnia Komi- 


postanowiła obniżyć wydatki, żąda- 
ne przez głównego inżyniera dla 
robót publicznych na poprawę rzek 
spławnych i portów, o jednę czwar 
tą część i tylko największe 
sumy do połowy zredukować. We- 
dług tego na port Chicago przypa 
dnie około $120.000, za to na. Ca. 
lumet tylko $2500. 

Washingłon, 1T grudnia. Do: 
chody rządu wynoszą dotychczas w 
miesiącu grudniu 16 milionów do- 
larów, a więc około (jednego miliona 
dolarów dziennie,) wydatki zaś w 
ogóle 9 milionów dolarów. 

— Południowa California zosta - 
ła przyłączona do wojskowego de- 
partamóntu Arizona, a główna kwa 
tera, której przewodniczy jen. Nel 
aon A. Miles, została przeniesioną 
do Los Angeles w Calhfornii. 

— „Bill co do wycofania i prze 
topienia dolarów handlowych (trade - 
dollars), który dziś został przyjęty 
przez senat, rozporządza, że pien'ą* 
dze te, jeżeli się w dobrym znaj- 
dują stanie, mogą być zmienione 
aż do 1 lipca r. 1887 w skarbcu 
związku na dolary teraźniejsze; wa 
luty, potem mają być oddane do 
mennicy, gdzie zostaną przetopione 
a z nich bite na dolary według te- 
raźniejszej stopy mennicznej. Pra- 
wo, rozporządzające bicie dclarów 
handlowych, zostało zniesione. 


AMERYKA. 


Przy wyborach miejskich w Bo- 
stop, Mass., zwyciężyli demośraci, 
Kandydat ich O'Brien otrzymał 
23,887 głosów, republikanin Hart 
18,719 a Mo Neill, kandydat partyi 
robotniczje 3564 głosy. Rada miej 
ska będzie się składała z 35 demo- 
kratów i 5 niezawisłych. 

— W Worcester, Mass , został 
wybrany burmistrzem republikanin 
Winslow, który odebrał 5811 gło- 
sów, przeciwnik jego demokrata 
Thayor otrzymał 5000 „głosów. 

„Monopol kolejowy . 

O zatargach pomiędzy „Rycerza 
mi Pracy“ a dwoma towarzystwami 
kolejowymi a mianowicie: Ohio 
Mississippi i Centralnej Illinois, pi- 
sze N. Y., Staats Zeitung, której 
o stroniczność dla „Rycerzy Pracy“ 
posądzić nie można, co następuje: 
„Rycerze Pracy posiadają w Davies 
obwodzie w Indiana i w Clair ob- 
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wodzie w Illinois bardzo korzystnie 
położone kopalnie węgla, które u- 
miejętnie są prowadzone i mogą 
dziennie około 30,000 tun węgla 
wydawać. Kupców i odbiorców nie 
brak, bo „Rycerzy Pracy** sprze 
dawają swoje węgle o półtora dos 
lara na tunie taniej, aniżeli stowa 
rzyszeni właściciele. Przeciwko temu 
przedsiębiorstwu Rycerzy Pracy, da* 
jącemu jak najlepsze nadzieje na 
przyszłość, wystąpili w ostatniej 
chwili maonopoliści kolejowi a z nie» 
mi oczywiście monopoliści kopalń 
węgla, a to niechcąc transportować 
węgla z kopalni „„Ryczerzy Pracy“ 
twierdząc że dla braku wagonów do 
Chicago najwyżej jeden wagon 
dziennie przewozić mogą. Jest to 
oczywiście pozorną tylko wymówką, 
aby stowarzyszonym właścielom ko 
palń węgla zostawić swobodę w 
ustawianiu cen węgla  Reprezentane 
ci partyi robotniczej mają się za 
jąć tą sprawą w legislaturze, 

W stanie Illinois isznieje zresztą 
komisya kolejowa, której władza 
jest dość wielką, aby wszelkie nad- 
użycia w tym kierunku usunąć. W 
tym wypadku rozchodzi się a nad 
użycie wielkiej doniosłości; przez 
zosta wienie swobody zachniankom 
magnatów kolejowych połączonych 
z monopolistami węglanymi dobro 
publiczne wiele by ucierpieć musia' 
ło. Jeżeli jedyną wymówką kompavi 
kolejowej jest brak wagonów, to 
komisga kolejowa, w energiczny 
sposób dowieść jej powinna, iż to - 
warzystwa kolejowe obowiązane gą 
odpowiedzieć wszystkim słusznym 
wymaganiom publiczności. 


Pożary i nieszczęścia. 


Z Milwaukee, Wis,, donoszą: Z 
prywatnych telegramów z Pipestone, 
Minn., dowiadujemy się o pożarze, 
który tam zniszczył wielki hotel, bu 
dynek 4 piętrowy, który kosztował 
$50,000. Na dolnym piętrze znaje 
dowały się składy. Wszystko, co 
w nicb było spaliło się także. Wła 
ścicielem hotelu był Lemnel Ellsworth, 
były skarbnik powiatu Milwaukee. 
Ogień wybuchł nad ranem., Trzy 
osoby znalazły śmierć w płomie 
niach i jeden czy dwóch mężczyzn 
znalazło Śmierć skoczywszy przez 
okna. Ellsworth i dwie jego córki 
znajdowały się na trzeciem piętrze. 
Życie swe ocaliły za pomocą liny, 
po której się spuściły na dół. 
Ellsworth postradał wszystko co po: 
siadał na Świecie; zdaje się, że los 


go prześladuje. Sześć lat temu 
był skarbnikiem powiatu, był wła 
ścicielem kilka statków płynących 
po wielkich amerykańskich jeziorach, 
a własność jego była warta kilka 
set tysięcy dolarów. Pierwsza jego 
żona umarła; utracił polityczny swój 
urząd, znane bankructwo MeGeo 
cha zabrało mu prawie” wszystko 
co posiadał. Został zamianowany 
szefem policyi, lecz z przyczyn nie 
dokładnio znanych został zdymi= 
syonowany już w kilka tygodni po 
zajęciu urzędu. „Następnie zacho- 
rował i przez długi czas mniemano, 
iż się pożegna z tym światem, Wy. 
zdrowiał atoli z powodu słabego 
stanu zdrowia jednej z córek, po 
stanowił udać się na zachód io- 
siedlił się w Pipestone. Ostatnie 
to nieszczęście pozostawia go że 
brakiem. Jest dobrze znanym w 
Chicago i Milwaukee. 


0 naszych narodowych zwy- 
czajach w czasie Bożego 
Narodzenia. 

W obce nadchodzącej uroczysto- 
ści Bożego Nurodzenia warto sobie 
przypomnieć narodowe nasze zwy- 
czaje, dotąd sumiennie przestrzega- 
na w niektórych stronach Polski. 
I tak  nasamprzód przypomina 
się. nam Wigilis Bożego Narodze- 
nia, Wigiliami zowiemy drie po- 
przedzająco większe święta koście- 
loe 4 wigilia czyli w skróceniu 
wilia znaczy tyle co czuwanie, albo- 
wiem pierwsi chrześcijanie z wiel- 
kiej Żarliwości przez całą noc, po- 
przedzającą uroczystość wielką, czu- 
wali, gotując się na nię modlitwa- 
mi i postem. Ztąd powstał zwyczaj 
i przepis kościelny poszczenia we 
wigilie, ztąd też przysłowie: „kto 
kocha Maryg, nie pyta się o wilią* 
t. j. pości przed każdem świętem 
Matki Bozkiej, chociaż wie, že nie 
we wszystkie jest post, Z pomię- 
dzy wszystkich wigihi najuroczy- 
stsza jest wigilia Bożego  Narodze- 
nia. Tak objaśniwszy wyraz „wi- 
gilia“, žo znaczy czuwanie, przej- 
dźmyż do zwyczaju przechowywa- 
nego u Das we wigilia. 

W Polsce od najdawniejszych cza- 
sów przechowały się dotąd na wi- 
ligą chwalebne, pobożne zwyczaje, 
świadczące o głębokiej religijności 
przodków Dpaszych z jednej strony 
a miłości braterskiej z drugiej 
strony: mam tu na oyśli wspóloą 
wieczerzę przy stole krytym sianem 
i łamabie opłatka. W dniu tym 
wieczcrem, po całodziennym ścisłym 
poście, wierni zwykli sobie wypra- 
wiać ucztę, również, jak dzień 
cały, wilią zwaną, pościli a to na 
znak wdzięczności iż doczekali 
się tej vroczystości. Nie długo po 
nieszporach, gdy zmierzch zapa- 
dnie i gwiazdy zaczynają się po- 
kazywać na niebie, posiłek jedno- 
razowy w tym dniu zamienia się w 
serdeczną wspólną wieczerzę. W 
rogach domu stoją snopki słomy a 
u stołu nukrytego sianem, co ma 
przypominać grotę Narodzenia Pań- 
skiego, zasiadają społem panowie, 
słudzy, krówni, przyjaciele, goście 
na znak, że wobec Boga wszyscy są 
równi, członkami jednej wielkiej 
rodziny chrześciańskiej, 

Od kiedyż wzięły początek te 
wspólne wieczerze w dzień wigilijny 
i cóż mają oam przypominać? Oto 
pierwsi chrześcisnie odprawiali po- 
czątkowo nabożeństwa swoje w do- 
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mach prywatnych z obawy przed 
Żydami i poganami; kościołów pier- 
wotni chrześcianie nie wieli ani 
budować takowych nie było im 
wolno. Tam to zaraz po ukończo- 
nem nabożeństwie urządzali sobie 
wspólną ucztę, w której wszyscy, 
bogaty i ubogi, brali udział, Uczty 
takie wspólne zaraz po nabożeń- 
stwie i na miejscu nabożeństwa spra- 
wowane zwano z grecka agapami 
(agape),'co znaczy po polsku miłość, 
były to więc wieczerze miłosne, 
uczty braterskie. Celem tych sga- 
pów, tych uczt miłosnych, było 
zaszczepienie między ludźmi u stóp 
ołtarza zgody, jedności i miłości 
wzajemnej, a wykorzenienie dumy, 
pogardy, egoizmu jako niezgodnych 
z duchem religii chrześciańskiej, 
Później te wspólne uczty wiernych 
ustały, nie sprawowano ich więcej 
w kościele po nabóżeństwie, lecz 
przeniosły się do domów wiernych, 
i tak nasze wigilie, nasze wspólne 
wieczerze we wigilią Bożego Naro- 
dzenia są cnym zabytkiem onych uczt 
ch rześciańskich. i 

Wieczerza rozpoczyna się ława- 
ciem opłatka, Dawniej kapłani roz- 
syłali do domów wiernym opłatki, 
teraz zajmują się  roznoszeniem 
organiści lub zakrystyanie. Ten 
zwyczaj ziąd bierze początek. W 
pierwszych wiekach chrześciaństwa 
wierni zbierający się na Mszą św. 
przynosili z sobą chleb do ofiary 
Mszy św. Z tego chleba brał ka- 
płau tyle tylko, ile do kansekracyi 
potrzeba było. Po skończonćj prze- 
najświętszej otlerze w  uiedzielę 
kapłan błogosławił resztę onych 
chlebów i rozdawał tym, którzy 
dla jakiej przyczyny nie mogli być 
uczestnikami kowunii éw., jako też 
tym z pogan i Żydów, którzy cho- 
dzili ny naukę chrzeŚciańską, ule 
jeszcze cbrztu Św. nie byli przyjęli; 
a rozdawano ten chleb  nobłogosła- 
wiony pomiędzy ludzi na nabożeń- 
stwo zebranych dla przypomnienia, 
że chrześcianie tworzą jedoę wielką 
fumilię, połączoną z sobą miłością, 
Prócz tego chleby w kościele po- 
błogosławione rozsyłali kapłani wier- 
nym do domów jako duchowny po- 
dsrək. Przy  rozsyłaniu pisywali 
nieraz do wiernych liściki, życząc 
im błogosławieństwa Bożego i skła- 
dając im powinszowania, Oto pc- 
czątek zwyczaju łamania opłatka, 
W tym to dachu i myśli i dzisiaj 
dusz pasterze łub słudzy kościelm 
rozsyłają lub roznoszą opłatki. 

Dzielenie więc się opłatkiem to 
godło wzajemnego poświęcen'a się 
jednych za drcgisb, to znak zobo- 
pólnej miłości, której Zbawiciel, 
przychodząc na miat, nas pauczył. 
łamiąc opłatek składają jedni dru- 
gim Życzenia, mówiyc:  Dosiego 
roku! co wedle jednych ma zna szyć: 
życzę ci długiego Życia, gdyż Dosia 
to skrócenie Dobiesławy, bogini po- 
gańskiej, ludziom niby: dającej 
długie życie; wedle drugich znaczy: 
Dosiego roku! tyle 00: wszego 
czyli wazystkiego roku tj. Życzę ci 
szczęścia i dobrego zdrowia na cą- 
ły rok. Tak więc łamiąc opłatek 
wyznajemy się być członkami jedne- 
go Kościoła u żłóbka Chrystusowe- 
go, w uczuciu cichej, błogiej rado- 
ci Ścieśniamy między sobą węzły 
braterskiej miłości, przebaczamy 
sobie uraży wzajemne. Piękne, pra- 
wdziwe i wzruszająca zdarzenie 0- 
pisuje nam E. Siemieński. 


Na wigilią Bożego Narodzenia 
był mróz trzaskający a pod wie-` 
czór z:rwała się zadymka, zawieru- 
cha cosię zowie. Jakiś podróży 
sineczkami i parą zhasavych koni 
kopał się przez zaspy Śniegu; w 
głuchem polu nie było ani jednego 
drzewa, któreby wskazywało drogę. 
Nie więc osobliwszego, że podróż 
ny zaczął błądzić i byłby biechyb- 
pie całą noo błądził, gdyby nie 
Światełko, ukazujące się w oddale- 
niu, podług którego się kierujyc, 
naraz zajechał przed ganek njezna- 
nego sobie dworu, Gość! gość! roz- 
legało się w mieszkania, sługi po- 
wybiegały, wybiegł sam gospodarz. 
Podróżpego jak był we wilezurze, 
csypsnego Aniegiem, wprowadzono 
do izby, gdzie liczne grono osób 
siedziało przy wigilijnym stole. Gdy 
zdjęto z nieznajomego futro a 
blask od świec oświecił oblicze 
....gospodarz odskoczył a niezna- 
jomy także sig cofnął. Międzv nimi 
stangła pani domu, trzymając w 
ręku opłutek i ofiarowała go przy- 
byłemu do przełaman'a, co ten po 
niejakiem wachaniu się „spełnił; to 
samo za jej przykładem wypadało 
uczynić i gospodarzowi. Przemkli- 
wym wzrokiem poputrzyli na Siebie 
i półgłosem z ust ich wyszło: 
„Dosicgyo Roku!“ — Byli to dwaj 
zawzięci nieprzyjaciele, którzy się 
od lat kilkunastu procesowali, Po 
przełamaniu opłatka nastąpił kom- 
promis — przy opłatku nastąpiła 
zgoda: „Chwała Bogu va wysokości 
a pokój na ziemi ludziom dobrej 
woli‘ Tak wesołej wigilii nie 
pamiętaao w tym domu od dawna, 

Na wsi, gdzie nie ma kościoła, 
gromadzi sig grouo domowe, tak 
państwo jak czeladż i do późnej 
nocy, wyśpiewują kolędy. Jeżeli 
zas jest kościół, wszystko o półno- 
cy spieszy na Pasterkę (mszą św. 
o północy) do kościcła, Mnóstwem 
świateł goreją Świetnice Pańskie, 
milicny' ust Śpiewają nad Żłóbkiem 
Narodzonego. 

W czusie Bożego Narodzenia cbo- 
dzą że szopką po domach a w tej 
szopce dziecię Jezus położone w 
żłobie lub kołysce nakształt żłobu 
zrobionej, Marya, Józef, pasterze, 
bydło, owieczki, a i w samych ko- 
ściołach często urządzają sig źłóbki, 
Pomysł tego nabożeństwa, "jasełek, 
szopki, żłóbka wyszedł od jednego 
z największych Świętych, od św. 
Frauciszka z-As;żu. Sw, Booawen- 
tury, uczeń tego Świgiego taką opo- 
wiada legendę. 

Św. Franciszek va trzy lata przed 
śmiercią przemyśliwał o tem; jakby 
odświeżyć pamięć narodzin Dziecią- 
tka Jezus i jakby je odprawiać Z 
największą uroczystością, celem 
wzbudzenia nabożnego ducha po- 
między wiernymi. Żeby zaś nie 
wzięto tego za Żart, oo on chce 
przedsiębrać, prosił i otrzymał na 
to pozwolenie Ojca św. 


„dobno naród mie może 


Poczem 


niami, a tak cudowna ta noc, ró- 
wuie była świetną jak uroczystą, 
juž tysiącem gorejących lamp, juž 
rozlegającemi się pieśniami. Sło- 
wem, były to dźwięki pełne harmonii 
i jasność iście niebiańska. Sługa 
zaś Boży Franciszek klęczsł nabo- 
žnie tuż przy szopce, zalewsjąc się 
obfitemi łzami i promieniejąc wese- 
lem, Msza odprawiła się w jaseł- 
kach czyli szopce, a dyakon Chry- 
stusów Franciszek śpiewał Św. 
Ewanielią, Nakoniec miał kazanie 
do ludu o narodzeniu się ubożuch- 
nego Króla, a ilekroć chciał go 
nazwać po imieniu, nazywał go 
pieszczotliwie betlejemskiem Dzie- 
ciątkiem. Legeuda dodaje jeszcze, 
jako jeden cnotliwy i prostego du- 
cha żołnierz, imieniem Jur, który 
dla miłości Chrystusa porzueił był 
stan Żołnierski, utrzymywał, iż wi- 
dział va jawie Śpiące w jasełkach 
małe Dzieciątko cudnej piękności. 
Była to pierwsza Msza pasterska i 
pierwsze jasełka. Z zakonem fran- 
ciszkańskim, który prędko przyszedł 
do polskich krajów, i do nas dostał 
się zwyczaj jasełek, szopki i pieśni 
na cześó betlejemskiego Dzieciątka. 
Po wielu miejscach urządzają te- 
atrzyki w czasie Bożego Narodzenia 
a osobami tam występującemi są: 
Jezus, Marya, Józef, trzej Królowie, 
Pastuszkowie, Aniołowie, Heród i 
t. p. 

daduio piękue są nasze pieśni na 
Boże Narodzenie, rozmaicie nazywa- 
ne: to kolendy, to psstorałki, to 
kantyczki. 'O tych kuntyczkach 
największy nasz poeta Adam Miokie- 
wicz tak się wyraża: „Żaden po- 
pochlubić 
się takim zbiorem jak kaotyczki 
polskie. Autorowie kolęd są nic- 
wiadomi; byli to, jak się zdaje, 
duchowni niżei i bakałarze szkółek. 
Są jednak ślady, Że i wielcy pisa- 
rze dorzucili tu później kilka hym- 
nów. Kantyczki obejmują cały rok 
kościelny i pedług niego dzielą się 
na pieśni Adwentowe, pieśni Bożego 
Narodzenia, o Męce Pańakiej io 
Zmartwychwataniu. Uczucia w nich 
wyrażone, mianowicie uczucia miłości 
i czci Matki Bozkiej ku swemu Sy- 
nowi Bozkiemu, tak są tkliwe, tak 
delikatne, tak czyste, tak niebieskie, 
że tłumaczyć je prozą byłoby to 
znieważać świętość, W iacych ję- 
zykach, zaledwie u Włochów, moe» 
žnaby znaleść kilka zwrotek, dają- 
cych się porównać z tą starożytną 
poezyą polską, Do tych pieśpi uro- 
czystych dodawano pomału inue, v- 
kładane do śpiewania jeźdżąc po 
kolędzie albo przy szopce. Są to 
niby małe drawata, przedstawiające 
okoliczności Bożego Narodzenie. 
Występują tu na scezę obek prze- 
najów, Rodziny Aviołowie, Trzej 
Królowie i Pasterze. i 

Na Boże Narodzenie odbierają 
dzieci gwiazdkę czyli podarki gwia- 
udkowe. Zowią się Gwiazd%ą, 3 
dawają się w tym zamiarze, aby 
dzieci vcieszyć i oraz przytem im 
wytłómaczyć, že Pan Jezus, stając 
się z twiłości ku ludziom człowie- 
kiem, tak im jak wszystkiemu 
rodzajowi ludzkiemu przyniósł paj- 
większy dar, najbogatszy podarunek, 
bo odkupienie od grzechu, bo Żywot 
wieczny. Przez dary choą rodzice 
w dziątkach wzbudzić święty afekt 
ku P. Jezusowi. 

Jest dotychczas zwyczaj po wsiach, 
ale i po miastach się nstrafis, že 
we wigilią Bożego Narodz. albo też 
podczas samychże Bwiąt przycho- 
dzi do dzieci Gwiazdka tj. niewiasta 
a przynajmniej za niewiastę wy- 
strojony mężczyzna a przychodzi 
Gwiazdka w bieli ubrana, z rózgą 
w ręce i z podarunkami, Dzieci 
niegrzeczre i nieumiejące paciorka 
karoi rózgą, a grzecznym i umieją- 
cym dobrze paciorek „rozdaje orze- 
chy, jabłuszka i t. p. Ztąd pow- 
stało przysłowie: „We wilią dzieci 
biją“. Zwyczajnie Gwiazdce, dla 
większej powagi, towarzyszy męż- 
czyzna, ©6dziany w przewrócoby 
koża1ch, z długą po pas brodą i 
wąsami z pakał i z wysokim kijem 
w ryko, którego nazywają to gwi- 
zdem, to gwizduchem, to gwiazdo- 
rem albo starym Józefem; ma gto 
niby być Najów. Panna i św. Józef, 
którzy w doiu Nsredzevia Pań. 
nawiodzają dzieci, aby je ku poboż- 
ności i naśladowaniu Dzieciątka Je- 
zus zachęcić a za niedobre postęp- 
ki napominać. Przez głębokie prze- 
cież poszanowanie dla imienia Naj- 
św. Panny dają tej udanej osobie 
nuzwę Gwiazdki, jako niby pocho- 
dząca od Gwiazdy zarannej czyli 
Jutczenki, pod którem imieniem i 


podobieństwem Najśw, Panug roza- | 


miemy. 

Chodzenie księży po kolędzie w 
czasie Bożego Narodz. ma piękne 
znaczenie. Naśladując Zbawiciele, 
zstąpującego Z nieba na nędzę lu- 
Jzka, z miłeści ku duszom ludzkim, 
weszło w Polsce od bardzo dawna 
w zwyczaj, iż proboszczowie nawie- 
dzali od Nowege Roku zacząwszy 
swych parafian w ich domach, oba- 
tach i mieszkaniach w celu ducho- 
w'ym, głosząc im w Śpiewach Na- 
rodzenie Pańskie, składając im w 
domu Życzenia duchowne, poświę- 
cając domy, napominając, pociesza- 
jąc. Biskapi polscy na synodzie 
prowincyonalnym w Piotrkowie zgro- 
madzeni ustanowili, aby, jako $bis- 
kup dyecezys, tak pleban wizytował 
parafian, dowiadując sig o potrze- 
bach duchownych osobiście, niosąc 
radość i pociechę zbołałym sercom, 


starym upomnienie, powaśniooym 
zgodę i pokój ludziom dobrej 
woli. 


W dzień Św, Jana apostoła i 
ewanielisty jest zwyczaj Święcić 
wino w kościele na pamiątkę, że 
ów. Janowi podana była trucizna 
w winie, które przeźegnawszy wy- 
pił i nio mu mie 6zkodziłe, Dla 
tego kapłan przy święceniu wina 
prosi Boga, aby ten napój na duszy 
i zdrowiu mio szkodził tym, którzy 
go używać będą. Swięcenie to wina 
oznacza też miłość, jaką Św. Jan 
ku Chrystusowi i ku wszystkim lu- 
dziom pałał, którą swym uczniom 


kazsł zrobić jasełka, nanieść siana 
do groty i przyprowadził tam wołu 
i osła, Mając to wszystko, zawołał 
brąciszków zakonaych, ludność się 
zgromadziła i las zabrzmiał pieś- 


najmocniej zalecał, często powtarza- 
jąc: „Synaczkowie! kochajcie sig na 
wzajem.“ Przeto kapłan podając 
wino w kielichu mówi: „Pij miłość 
świętego Jana,“ 

Na zakończenie jeszcze słówko o 
przysłowiach. Na Boże Narodzenie 
mamy znaczną liczbę przysłów, z 
których się tu kilka przytacza: 
We wili dzieci biją — Boże Na- 
rodz, białe, Wielkanoc zielona — 
Boże Narodz. zielone, Wielkanoc 
biała — Soieg w Gody niesie urody 
— Owoce koło Gód słodkie gdyby 
miód — Na Boże Narodz. weseli 
się wszelkie stworzenie — Na Pa- 
sterko wszyscy, dalecy i blizey, by 
powitać Papa, Hozanna Hozanna! 


a 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garną Poskiej W. Dyniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 


cale po c. 75 


Jana II1 Sobieskie. om- 
cy Turków pod Wiedniota, dj 
ciu kolorach, rozmiaru 24 x 30 ca- 


li po o 75 
III 


Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedwiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (oakao) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 
po c, 10 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


i, POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nsu: 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać ; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione | zns- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane 
gomowy i różne listy w polskim i angiel- 
sk, gzyku. SARE di AG WE 

2 ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 

i neee n 


bożeństwa na każdy dzień catego zoin s 
„nie, - 


. BIALI I CZARNI, powieść z Eimer 
skreślił Jz Sygma... EPE PE E 

5 GAŁĄZKA CIERNIOWA, 
ling z L. Wilkuńską......-- ---- - 

6. PIĘĆ P. „INUS JEDNO R. Wielka Ramota 
zi wsposnień ojczystych, spisana przez Jul. 
NOUN, = asc6L402 EEO > SE 

1. KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do n8- 
bożeństwa d'a fcieci, osobne wydanie àis 
chłopców i oscbne dla dziewcząt po.....€. 25 

3 ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna 5at- 
dzo wzrnszajyce z starożytnych czasów. .C. 30 

«+ ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 

10 MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. DyniewicZ.... =i. ereng t C8 

`z. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce... RECZE +6. B 

3%. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza... ..----++-++«+- c. iš 

28 BÓŻANTRC ŻYWY. czvli reruły Rożańca é 
z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kiłku pieśniami do Matki Bozkiej c. 0 

14. LUDZIE LEŚNIi Wieszcze dzieci -.... c.5 

15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 

16 ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ..:... c. 8 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Frańciszka weto" | 


powieść przez Pau- 
sepin 0 SO 


«pisal Paweł Gawrzyjelski .........-.--- ©. 
18. ARYE POLSKIE, zebrfine dla Polonii w Ame- 

ryce przez W. Dyniewicza ...... -....-. €. 2 
19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 

drogich osób SW PZD że o N 
20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 


21. SENNIK, czyli wróżenie zesnów ...... ©. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ ©. 10 
23. DOKĄD IDZIESZ ....... Ra 


24 LISTEK WŚRÓD BUEZY, epizod z wojmy 
francuzko-prn"xiej --.».- -++«-<++«-+11-. 6, 10 
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle ......... ©. 10 


«6. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wycięenigta z Ramot Ramotków ilkoń- 
skiego T T AE I EER, M) 

XV. «JAN ORLIK, znalezióne dziecko w gnieździe 
oriem Roenoa - ARA By „. 6.10 

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ...... c.8 

29. BUTY DZIADUNIA, opowisdanie Jana Za- 
charyasiewicza . wr KĘ ME-0 20 

30. GAB TEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
"połs.i Í z: GG 


81. KALAMBT NY czyli dowc'p i prawda dla roz- 
rywkii pruczepia ...i css. sasse c. 10 
382. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
URTÓRÓWYCH 124 u x621 20% S. -t.5 
33. GORZKIE ZALE czyli Pasye ....... c. 5 
84. NIESZPORY ŁACIŃSKIE „.... ss. CB. 
85. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye .... €, 10 
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. c. 4 
87. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, koctającą eatem sercem Ojezy- 
zng Í jej bohaterów .............-... c. 10 
38. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień % Lutego, 1846 r. 
w Poznanin i powiastka Pauliny z L. Wilkoń: 
ci PEPE RSE ZSEE ZN AI c. 10 
19. KATECHIZS WIPENBJ ->saa -ore 2120200 eD 20 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. +. 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z w. 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........C. % 
ti. O JANIE TWARDOWSKI", wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madcjowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna.....-+---++-+--.€- x 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
WNEJD. klisee sises pe 5azpo ra se0 sro i C N 
43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864..€. 7 
` JGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dl: 
A podaj Gusz ludzkich, z polecenia XX, H 
Gulskiego i H. Górskiego.. ..........-...€. M 
5. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcit: 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy......c. ? 


4£. UISTCRYA o siódmin mędrcach ... .. e Z 
7. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 

l O TERERE POOLE CA FIST 05, 
48. KRWAWA NOG s.i „75a 20> sscbGoG4 saos6: 
16. LIST Agatena Gillera o organizacyi Polaków 
w Amefyce. .-.1-+ +++ «++. ama'ssar-24 penn © JH 


50. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie x 
złoconym tytulikiem.....+.+ „ses sss4s4+-€ F 

51 JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie + 
czasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbożanin.......--... 6 © 

52. KWIAT PRERYI mięczy Indyjczykam,, po 
wieść z zachodnio-północnej Araeryki, Ch. A 
Murray, prze?ożona na polskie przez Józef: 
Betkąawskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
- nym tytrzikiem... <... essorer seree -o Z 
48. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 6% 
ieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św 
Nieszpory polskie. Nieszpory noe. Pie 

śpi na uroczystości pańskie, pa Święta Matk 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę 
niemniej pieśni preygoane, Psalmy, Supli 
kacycć it, d....-«++:-as:saur00reuanaca + L 

34. DZIEJE starego i nowego Teriamentn czy! 
Historya biblijna dlə szkół wyolskich z 1% 
obrazkami, mapą Palestyny i £giptv, mocu: 
oprawna w ozdobuą okładkę... .-.:---.. 6. * 

b. ZOFIA KOSSAKOWĘKA, powieść historyczna 
w mocne” opr. za "*conym tyt......--.- ©. 6' 

ë OBRAZRILOFOWIADANI" OBOZOWE prze 
Alfreda Barwińskiego.....-«-... RSE NE" 
w. Z PRZYFADKÓW YOLSKIEGO WĘDROWC: 
Swe własne przypadki i przygody ma lądzi 

i na morzu opisał Władysław Hoppe os 
€. GRATULANT, orez Pieśni weselne dia m» 
dzieńców i drnżbów, zawierający: Zaprosmi, 
na wesele — Oracye weselne — Mowy prze: 
wyjazdem do kościołai przed ślubem — Po 
właszówanić drażby przy wyjeżdzie do ko 
ścioła w czasie tańca i przy nczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki wczelna.....c. 3* 
39. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 17 
ù» LISTOWNIK Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo 
minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisnjące, powinszowania, podania itd., A wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 

. wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleone 
szczególnie zastósowany do użytku i wygod; 
Polaków w Ameryce........++--+----- „©. dl 

$1. KONSTYTUCYA 8 Maja............. c 1 
32. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. c. $ 

38. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego t ncztr 
u Iwana Groźnego.....--:--1-1-1-1-..:. © i 
34. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkaci: 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 1 


8 


H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 1 
67. KRAROWIAKI, § éplewek ze źródeł etn 
raficznych i własnyc . 
;loger.... A TĄ 
` ZKMŚCIŁ borowy Zielonka ne: | 
e Wojwieśj Bruchył ; Powieść ludowa pozna» 
sko-amerykańska. Kapieał Jan Niemir...« 
59. ŻYWOT éw. Patrycynsza....--------- a e 
| STANISŁAW I DOLORES, Noweia z Mek 
3 ku. Napisał Władysław Hoppe...... t 
71. PIOSNKI, DUMEI 1 ARYE NARODOWI . 
72. BOLESŁAW czy dalszy cigg Genowefy t. 3 
78. ORRAZKI HISTORYCZNE........1:.1..0. P 


B 


4. D | NARODU POLSKIEGO przez - 


Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- 
KOBADIB OŚ 122» aa TE «<Q i 
78. SYN BUKIIISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pzez F. Choińskiego.......c. 3 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego.........-+-.:-:1++-: c. N 


7. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, pr” «z Józefa Grajnerta. (2 
RYyCIBĘ.) ++ 553 szok iowobozoóso sQ 16 

78, HISTORYA o Książgcin Stylfrydzie i synu 

Jego  Brętwiku-.-----++--ssgno-2090--04 sy, M0 
79. ABECADŁO z otbuszkami treści religijnej, dła 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
WIDBAC +54 alu <oEsAzz KID c. 15 
80. ODGŁOS Z 7a MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 35 
8i. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polskę. ....-----+----- +--- c. 2% 
82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya wp 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w óf- 
nocnej Ameryce, przez K. K..... -S 80 
53. JAN II! SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
éciahstwa pod Wiedniem, ............--..€, 10 

54. ZAW eK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 

ginalna przez * e *..... > c. 40 


Boską a dobrym ludziom na L ao apo 
Srakowa z3 ry- 
P 16 


roku. Z trzema rycinami 
Sr. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo- 
dozego Sierocińiskiego. profesora języka pol- 
skiego i literatury. Drukowana dla azkoł pol- 
skicb +” Ameryce, z wydanie tr”ynastego, w 
mocaej Gprawie +... +-++q4-2312040-0>>>-6 (0 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK..-........----.6. 10 
89. STACYE czyli m a krzyża Jezusowego od 


chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 17 4 
+2 61 


Józe: 

31. RUSTACHIUBZ. Powieść x pierwszych wie- 
wefy ı Koszyka Kwłatów................€, Bb 

%. NIEFRZEPŁĄCONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swg ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 

i Zulimie, córce sułtena tureckiego....-.c, 15 

3. AISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z FR klejnetem i złotym 
zamku. Opowiedział Í. Danielewski......©, 10 

w. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiócia, jak ich śmierć do 
tańca pródł..513 Sita wad TE „6, 10 
O KASI, ładnej dziewczynie.... .--.-.--+ e. 3w 
„ POWIEŚĆ o nvncu życia Piłata Pontskiego 10 
. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Be, 


355 


. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nad Obry ...-.+.1---»-..-0. 80 
. JAEL TY DWÓR powieść przez Walerego 
Lozthskiego, mocno oprawna z złoconym G 
O > 5500202 87 Gaia OTRE 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze Spiewkami napisana przoz Karols 
Kucza. ...............€. 50 trzy za jednego $1. 
101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an- 
niversary ofone of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walle of Vienna Sept. 12, 
1883, and Forerer after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
T NPPEYCZEAST A CY TEE Lt. c 4 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 1 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z docat 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. M 
104. KSIĄŻKA PUNRTOWANIA............C. N 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskin 
ezyku „Historyia septynin Mokitojn iź Lan 
iszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.”..... c Š 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał y, Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 


5 m 


nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.. c-i 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fał:ze 
rzy pienigdzy i Niezwykły Sen. czyli ucrwo- 


wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran 
cuzkiego dapa k ct 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przes 
B. Bolesławitg w mocnej oprawie ze złoconyn 
tytulikiem A PETR >" AA c. 8 
m. WĘGLARZ Z W. NCYI Przez Autor 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.....c. à 
110. JASNA GORA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
7 przez Karola Kncza . c. 10 
Hii. PŁACZ ìi NARZEKANIE Ojców ewigtych 


czyli siedm ksiąg Mojżesza ......-.. cw 
w mocnej oprawie se złoconym tytul 
kiem wE ; REE fe 
112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 


dla szkół posikich w Ameryco, opracował 
dług arytnetyk amerykańskich Kazimierz 
Jyniewicz, w mocnej oprawie...----- --€- at: 

113. RINALLO RINALDINI, sławny dow 4dz.ca 
rozbójników AVI wiekn, syny jego to- 
ror, Wawozow 1 


warzyszów czyli tajemnice # 

dolin Włoch. Cena pojedyńczego cgzempla 
ZA ...+--- .. Iss reoler PES c. y 
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
kiem. :-«--- c. 8i 


114. Z PRZYGÓD TUŁAC? >. Wędrówki swe po 


różnych krajach opisał W, Karłow ski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza... c. 25 
118. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
dziwnem 


wiadanie podzokicgo o strasznie 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasihskiego. 4. Wyprawa profesora Norden: 
skjoelda do bieguna północnego ... t.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli ćyru 
[Ik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
DENA. -..1-+1+--<++>= Rx arimai sa c. 10 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi: 
ciela przez Wielogłowskiego c. 60 
118. PRZYJACIEL DZIĘCI książka do czytania 
zastósowana dla szkół polskich w ap 
ce . ..« - a . C j 
119. POWRÓT z WOJACZKI. powiastka z cza 
sów powstania Tadensza Kościuszki c 15 
10. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1863 r., zderzenie prawdziwe opisał 
WI. Czaplicki-.--..- +---s+ +: aai ann €- 15 
i21. KUCHARKA POLSKA I AMERYBANSKA, 
zawierejyca kiłka-sctoprzepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kncharek i gospodyń na 
tanie i smaczne e orzyrządzanie rozmaitych 
potraw, a rzczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw migenych i postnych z uwzględnieniem 
potraw po.skich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań- 
skiego jako to: cakes, bisknita, muffins, pies 
Le d; EPA $ c. 66 
t22.FOJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romane historyczny przez Berna- 
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym KA 
tulikiem .........-. PE Eory TY 
i3. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronniciwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, w dniu 4 marca 1885 r. ......-... 0 B 
124 MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ... c. 25 


1%. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sto- 
wian = w e 


1286. UTWORY kapitana Ręczyńskiego ...... c.b 
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
138. PISANKI WIELKANOCNE, powinstka przez 
ks. Schmida .. PLZ ROKACCĄ TK 
.20.JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak się wy- 
śpisz . MA N 


130.W RĘKACH ŚMIERCI, przez Kurłowskie- 
go 4 NO WPCWZES ZE ) 
131.CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jaxy 
Bykowskiego R AAA EBC | 
1% POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb- 
ka Aa ~ BALETA +. ©. 30 
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH: 
przez W; AMRZCA sonno ataie a psaos © SE 
184. ZDARZENIE NA-POLOWANIU w pnszczy 
litewskiej, opowiadante Wisłockiego - .«c.B. 
1%, KRÓTKI RYS początku rozagiz 4 obecnego 
etann Jnstytucy! zakładn ćw. Kazimierza w 
Paryż przewodnictwem W-bnej- Matki 
Teofili Mikułowskiej ....-...--111+2+1++. ©7135 
186. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 
WSE asa Wires GSA dy a BSB 
187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe- 
mat skreślony podług faktów przez się 
Samolihską .......----. PORZE. . 
130. NOWY SOWIZDRZAŁ i awsntury jego, ozdo- 
hiony ośmiu obrazkami 5 a ÓŻBCZE 02 B-P 
w mocnej oprawie, ze złeconym n | 
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
TYŁUNKIEM „2012224 tosdszwy ER A 
141. ZYD WIECZNY TUŁACZ .......+.-- c. 10 


148.Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar- 
DL  STEEEDCZEC "WNT c. 10 


143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, eprawny mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi © gra który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi Ín- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
ści, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
| may jędrne | ch, obrazków histsrycznych, 

śni i wiele opisów rozmaitej treści nauko= 
wej. (Powieści te w formacie książeł 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena...$2.85. 


144. GROBY NA STEPIE: Opowiadanie z 4%:3 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
BK sierota 2 EM vy EW ©, 15 
1465. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułkn Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
krzewiem, 17 Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 1%, 20, % Intego pod Grochower” 
rg ostatniego wetergna z tegoż pułku, 
tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (M. Ręczyńskiego.)...... c. 35 
146. SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci Przez ks, K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 


147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski........ €. 50 
148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Taczyńskiego.....-.-;---«-«- C M) 
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem..... PEF EORI e] 
140. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego.. ..----++++-**++---.--. ©. 10 
160. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny los 
sieroty polskiej w Paryżn......... c 30 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowanie opar- 
tego na religii i morslności, opracował po- 
dłng źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
UEIBB. 207007. i2 = s „©; 
152. LOS SIEROTY czyli powieść wyetswiasjgot 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót 
wzorowość miłosierdzia | szczodrobliwośc 
Opatrzności przez ke, A. Pokojskiego.. c. 80 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1akcieze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę nłożył F. Za- 
remba... 6 - Tor E 50 
trzy egzemplarze.......... o 1.00 
154 DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUS czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem..... 222% c % 
155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
nłożył były nanczyciel w Chicago Franciszek 
ZabKa 5 E «sXe 42 30 c 10 


156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (29 
zawiera: 1) Wilk iS sowronek, 2)0 z 
królewiczach zaklętych w orły, 3) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
8) Kojata4D Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota t0) Rozmowa bydlet, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta. 18) Kaganiec, 14) Pie- 
niędze, 15) Twarz kTÓlE"skó, 16) Djabeł i my- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
stwami, 19) Jałmażna, 20) Zofis, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 28) Blada panna, 24) Wieczn 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek, 27) 
Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 20) Potępiona 


ssięzniczka w zamku gnieznieńskim, 30) Zs- 
szarówane pęczki. Cenf .......11-» -- $1.00 
W mocnej oprawie .... csd a 818% 


1%. PIEKŁO (Czy jest? Caum jest? Co czynić a 
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. 
skub de Segur .......- R SPERMA. | 


">> A AA NAA O Ó 


158. NIEPOKALANA MARTA PANNA, nasz ra- 
tanek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie ©- 
brazu po całym świecić rozsławionego łaska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać 1 zysktwać oc Najśw. M. e 
-F Zebrał z oryginałów włoskich K, 8. U. 8. 

a a EAN TET c. 15 

150. PROBOSZCZ z KUKULEW. e 

ta opracował Wiktor Zatowaki posag m 


160. KAZIMIERZ BRG—ZIŃSKI, ed liczn 
przez Sew. Duchinską ....... weś or e. % 
161. AISTORYA O pion wj który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dls Indu .... 6. 0 
162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczn 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 
DOBR 5 oŻoio Ko SARP e „c. 0 
168. WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego aytora o. 
pracował J. N, Jankowski. .-..-----.- c 0 

164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
Kamikskiego ;- (755 o24l-20592q0 >0nsż —BoodB 

166. PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
KOJ BOR: o 0005492002 Sro E 
167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cze- 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach. 
mm na een zdarzenin, napisa- 

8 przez X. Ha ki Í 

sen w Szwajcaryi, .. = zak c 80 

168 COS PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
Powiastka, mutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność. powieść, 5 Prze 
czucie, powiastka, 6. Lideie 1 Helena, 
powieść, 7. Złotówka, pewieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powłastka ............ © 0 
160. HISTORYA o szląchetnej a sier Ma- 
goma córcę krójs z Neapolu i o PiO- 
RZE RYCERZU, hrabiem różne przy- 

gody, smutki, pociechy, szozęścia, nieszcz, 
cła przy odmianach omylnego świata re- 
prezentująca > w olacOzioc<gegi 3506 ZA 

Im. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
WOJA, rotmistrza konnej ardyi koron- 

nej A. D. m _ 1987 spisal i WŁ Łoziń- 

ski, w mocnej oprawie, ze złoconym a 
a z 20 

171. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianek w Młńskn...........€. 15 

172. ZBRODNIA CEARANA, opowiadanie z ży- 
cia amerykuńskiego .......----1-1--1 11.16. 10 

173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św, 


Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J. 
tudzież gorzkie żele i modlitwy o męce 
pańskiej.......... MEERE NG | 


144. DZIECI WDOWY, powieść moralna, ©. 80 
W mocnej oprawie, ze złeconym tytulikiem 
c. 60 


(75. ZBIÓR PIEŚNI NAROŻNYCH KATOLI" 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem niesrzporów łacińskich, jeszcze 
4 wiecej płelai łacińskich i 26 pieśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel- 

kiego formatn ua pigknym papierze i a wy- 

złacaneini tytalikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę- 

pojących r- 

prawne w pół skórek... ....-.1«-.. za 

A ODA s sn n aa 5 

Cate w skórę i wyzłacane brzegi..... $3.25 

176. RZ inych - |-gphn SEN” 

. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi eras l iH komkioseji słynnych magi- 
ków i profesorów matematyki ORLICE 
it. p. tudzież wyjawienie tajemnic 1 epo- 
sobów, jakich używano w starożytności do 


rzepowiadania i wróżenia przyszłości. Z 
RIĄ > ygodnika Powieścio- 


j „1 

wo- Naukowego obejmujący 830 stronie 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno» w półskórek, ze złoto- 
nemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy qniesiące, Jaskinia potę- 
Hehea, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmé 
ans Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwargyi koronnej (A. D. 1760—1767), Bra- 
tobó,ca, Pamiętniki ks. Makryny Miecry- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marya, 
klara czyli zwycięstwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści I powias 
bąśni, oaa mi ie śe? ora. (Po- 
wieści te w formacie ek kosztowały! 
przeszło $30.00.) Cena gte Pr a a 
18. OPACTWO CARRÓW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Oena....2.50 


1811 LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 


2823. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND- 

CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar- 
|. © ek ces ur >aewóMA A E N | 
168, DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńskie - 


go. 00 c. 
Ts sama w mocnej oprawie ze złoconym 
t, tulikiem 78 c 


184. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wes.łych i 
ciekawych opowiadsń, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli 1 t. d., zebrał .z ro- 
zmaitych książek Władysław Dynjewicz. 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony pies, 

„miert kumg, 

= Rusałka, 

Kot rozpędza miesskańców całej wicski, 

Walka liea ze szcznpakiem I o mądry 
"Wojtku, : - 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

Turecki Sowizrzał, 

Mądry Maciuń, 

Demokrata w «topotach, 

Wyboraa rada, 

Dobrsna para, 

Czy jadł asan pierniki w kościele? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolęda ubogich 

Postronek, $ 

Żebrak, sprytny oszust, 

Rschunek malarza, 

Perty, 

Gswędy dzlsdunis™z okolic Leszna,{ 

Kasinka, 

Ostatni Śgiel pana Jacentego był najlepszy 


. Owce, 


na A ZZOZ ZOZ . POZZO R z z w a w a REZ E e 
$ . 


Wesoty Szwanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki. 

Cena $10 
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulkiem 81.35 

186 KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 

powieść, napisał ks. Kanonik Bzmid. 25c. 

186. O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał 

Piotr Zbrożek © ce. 

187. WIĘKSZA GCRYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 

przettómaczył J. W, Studnicki, z Long 


Branch, N. J. 15 ©, 
188. OJCZE NASZ, powiekć uapisana przez F. 
8 x 15c. 


189. DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy de 
Maupassant, 10c 
190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 
sów Napoleona I. przez N. J cena c 26. 
191. RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 
rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c. 
W mocnej oprawie ze złocanym tytu'ikiem ©. 75, 
182 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 
(na cały rok) 10 c 
198 PRZEZ KOBIETĘ. Powiasika Michuia 
Wotows«iego, cena 15 c. 
1%. DAMIAN RUSZCZYC. Powieść z czasów 
Jans JIII przez Fryderyka hr Skarbka. 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco- 
nym tytulikiem, cena c. 76. 
195. ANIOŁ PAŃSKI. Powiekć obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena c. 30. 
19%. HI-ZPANKA czyli żona skazanego na 
tmierć. Powicść p. p. W. hr. Rozdr... 
cena c. 25, 
10. JAN PŁUŻEE. Powieść z dawnych czasów 
napisał Mieczysław z Poznania, cena c. 15. 
19%. KUJAWIŚKI, MAZUBKI WYRWASY i 
Damki pomniejsze, ze źródeł etnografi- 
eznych i właszych notat zebrał Zygmunt 
Gloger. Cens 25 c. 
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Wenowefy przez 
ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytalikiem, cena e. 60, 
LISTOWNIK w mocnej oprawie, ze złoconym 
cytuikiem 85 c. 
GENOWEFA w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem . .. +-.---1« ........ ©. 60 
Z Ew w 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów. niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 centów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseła im 
się z epłatą pocztową. 

Kto opłaci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premię 


Premie będą wydawane tylko 
do 1go Lutego *87r. 

RZ” Każdy, kto chce mieć pi- 
śmienną odpowiedź, powinien przy- 
słać 2 c. markę pocztową. 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 


Washingon i West ul. 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 


WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


mewa Hamb Rotterdam* 
ada 1 5Cwi 


POSZUKIWANIA. 


ranciszek Gonschior (Gąsior) rodem z Gro- 
dziska pod Wieikiemi Strzelcami, przebywa 


jący w Stanach Zjednoczonych od kvie- 
tala 18:6 r. poszukuję Urbana Ukwald, 
który przyjechał do Ameryki przed 
pięciu laty. Pochodzi także z Grodzisks, 
Ktoby wiedział o nim, lub on sam niech mi 
doniesie pod adresem : 

FRANC. GONSCHIOR, 

Wilkina' urg, ź.lleghany Co.. Pa. 
w dniu 1:go Gruama owvuściłla mie żous 

moja Frarciezką z Siedleszków Borowska —* 

zamężna pięć lat — i udała się uje wiem dokąd 
Ktoby wiedział o miejscn jej pobytu lub Ka 
$pra Olejniczaka, pechod:ąc go z Ct wstoboga 
w powiecie wrzesińskim, niech raczy mi donieść 
pod adresem: K 
MICHAŁ POROWSKI, 


(51-58) 25 Nuford str, Philadelphia Fa. 


Nowa książka. 
W tych dnisch została wydruko- 


«ana w drukarni Gazety P: skiej 
nowa ksiąłka, zawierająca 


BWAWIABI, WMAŻUBK, WYRWASY 
I DUMKI POMNIEJSZE, 


z3 śród? etnograficznych i własnych 
notat zebrał Zygmunt Gloger 
t8utów, 


Du 


Cena pcjedyńczgo egz. ?5 


Na sprzedaź, 
No. 59 Bunker ul., północno-zachodui 


|| 


Wigilia Bożego Naro- 
dzenia. 
(Z franeuzkiego.) 


„Ach ojcze, tak . się boję. 
Nie słyszysz wyjący wicher i 
jak śnieg pryska w szyby?“ 

„Śpij-że, moje lube dziew - 
czę, zaśnij już; jutro się nie- 
bo już wypogodzi i burza przej- 
dzie“. 

„Ach nie mogę zasnąć, KO- 
chany ojcze, strasznie mię bo- 
z! 

Te słowa jakby  przebodły 
„serce biednego ojca. Uchwy- 
cił małą rączkę dziecięcia i 
przytułił ją do ust swych, chy- 
ląc przy tem głowę, aby 
przed nią ukryć boleśś którą 
czuł, 

Ach, już tyle nocy, jak ma- 
ła Anielka nie mogła spać. 


róg Clinton. Papiery w porządku, co Nieustanna słabość, którą mia- 


dopiero potwierdzone przez najwyźzy | łą po matca, 


trybunał. 
Fr. A. Bragg © Co. 
85 Washington str., — — Chicago. 
BG” Obb., Ignacy Krakowski 13 
Leasiog Str., i Franciszek Smaej” 
kowski 720 W. 18th Stret 
są upoważnieni . do zapisywania 


trzymała ją w 


| łóżku. Dolegliwy kaszel jej 


wciąż dokuczał, a po miłej 
twarzyczce lały się od utrapie- 
nia jak perły wielkie krople 
potu. 
Biedne dziecię! Biedny oj- 


prenumeratorów i pobieraria przed- | cjęc —nie miał na całyzo świe - 


płaty pa „Dziennik Polski**. 
MIKOŁAJ STRZESZEŃSKI 


— poleca swój — 


$aloon Polski 


UV BLMIRA, N. Y 
No. 863 Dickson Str., 
w pobliżu dworca D. L.*% Western 
R. R., zaopatrzocy w najlepsze 
napoje wszelkiego gatunku, cygsro 
ikp 


| $3.00 za tunę 
a "raz z przewózką do 
u mieszkania. 


Nadpłacić trzeb» za przewozkę, je- 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
35tą ulicę, Western Ave. lub Fuller- 
ton Ave 

50 c. trzeba zapłacić przy 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli 

MINONK 
WILMINGTON 


Miner T. Ames, 123 LaSalle str 


Bracia’ Butkiewicz'owie za- 
łożyli w Reading, Pa., 


gerosernie, 


skład korzenny i prowizyi 
pod nazwą 


Butkiewicz Bros., 
Reading, Pa. (43 - 51) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Ceny biletów nie zostały 
podwyższone. 


Bilety pasażerskie 
doi z 


NIEMIEC 


jeszcze zawsze po tych starych zniźo=. 
nych cenach. 

O szczegółach moźna się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 
New York i Philadelphia, lub; 


Wasmansdorff& Heinem ann 


południowo-zachodni róg 
LaSalle i Randolph ulicy, 
(x) Chicago, IJl- 


Dr. Spork Apteka 


besptatne „dispenąaryum*. 339 W. Ch loa- 
go Ave. 


patentowanych 
ba 


Wszystkie gatunki lekarstw 
medycyn, można tutaj dostać, A rady, Jak trze 
kupować lekarstwa 1 jam ich nalepiej użyć, zo- 
taną udzielane chetole bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weźcie ze sobą przyjaciela, który rozumie ję 
ayk anqielski lub aiemięcki). 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chieago Ave. 


Dla dzieci i niewiast otwarte każd: 
od 1do 3 godziny. W tej aptece nie piaci się 
nic za rsdy 1 konsultacye, a małą tylko kwolę 
2a lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą się 
darmo; zroRay j trzebujące pomocy lekarskie) 
pineg tylko za lekarstwo m przy splikucył 
„Dieper earyom* to stoi ped kierownictwem do 
ktorki Spork, damy mn'ące! wiele latd świad- 


czenie (march 11-87) 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


o dnia 


Ruble rosyjskie, 

Galdeny anstryackie, 

Marki oiemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, bełyijskie, rz waj- 
carskie i rumańskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie. 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Gulicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do  Poznańskiege, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Śzlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włock, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


nil. 
W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


Ludwik Bozchme, 
Skład broni palnej 


Jako to: 
508,7 Stućców i Dubeltówek, 


Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również atrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 


bory stołowe. 
> Einsemi wszelkie m ppm e cm = ge: w 


Szwaj- 


zakres puszkarski, Sluaarsk| i msezyniarski. 


776 Milwaukee 
CHICAGO, 


Avenue, 
ILLS 


zamó- | 


cie nie jak swoją Anielkę? 
Jak on ją kochał, jak o Bią 
był troskliwy! Serce zmar- 
łej matki zdawało się być 
wianem do jego serca, ba z 
podwójną miłością był przy- 


| wiązany do swego dziecięcia, 


odkąd utracił swą Żonę. A 
teraz i swą Anielę, swą jedy- 


|naczkę, śmieró mu zabrać 
miała. Radził się najznako- 
mitszych lekarzy, powiedział 


do nich: Ratujcie moje dziec- 
ko, a połowa mego majątku 
będzie wasza. Ale lekarze 
ruszali ramionami nie dając 
nadziei. 

Od kilku dni słabość wi- 
docznie się pogorszyła, Zapa- 


SPRINGFIELD. | jlę policzki wyglądały jakby 


w śmierci. Ojciec już nie od- 
szedł od łóżka chorej. Zanie- 
chał wszelką pracę, i o niczem 
innem nie myślał, tylko jakby 
zatrzymać tę nieszczęsną chwi- 
lẹ śmierci. O był on bardzo 
nieszczęśliwym, ten biedny oj- 
cieć, bo nie miał tej najlep- 
szej pociechy, którą  nieszczę- 
śliwemmu udziela dobroć Bozka. 
Nie miał on wiary. Od wie- 
lu lat zapomniał kościół. 

Żyjąc światu i jego ucie- 
chom, od wątpienia doszedł 
do miedowiarstwa, Bezbożna 
polityka, której swoje zdolno- 
ści poświęcił, zatruwa w nim 
powoli wszelkie uczucia reli- 
gijne z jego serca. 

Tak wstąpił do wieku doj- 
rzałego. Widział „umierającą 
swoją młodą żooę, pełną wia- 
ry i nadziei ale i jej śmierć 
nie była w stanie obudzić na 
nowo w nim zgasłe uczucia, 
I teraz Bóg po wtóry raz ue! 
pominał go, gdy przyszedł 
od niego żądać jego dziecka. 

II S 

W pokoju, gdzie leżała cho- 
ra Anielka, panowała ponura 
cisza, Zegar właśnie odbił 
jedenastą, W tem zabrzmiały 
dzwony blizkiego kościoła gło- 
šno i uroczyście, aby zwiasto- 
wać radosne zdarzenie dzi- 
siejszej nocy. „Chrystus się 
narodził* śpiewały dzwony, 
„Chwala na wysokości!“ 

„Chreścianie, obudźcie ' się 
i śpieszcie do stóp ołtarza! 
Chrystus się nam narodził! 
Idźcie i oddajcie pokłon Dzie- 
ciątku!'* 

I niebieski dźwięk dzwonów 
nie wołał padaremnie. W o- 
knach w cichych ulicach za- 
jaśniały światła, a czarne cie- 
nie ruszały się za firankami; 
przygotowywano się iść do ko- 
ściołą na jutrznię, 

Aniela wzdychała głęboko i 
patrzała na ojca długo z nie- 
wyimowną czułością. 

„Czy słyszysz, 
pytała się cicho. 

„Słyszę, moje lubę dziecię, 
dzwony przeszkadzają ci za- 
snag!“ 

„O nie, nie — to nie...“ 

I Aniela położyła rękę na 
piersi, które wewnętrzay Żar 
aż pużerał, Potem mówiła da- 
lej słabym głosem: 

„W przeszłym roku to nie 
byłam chorą, i wiatr tak nie 
huczał. Moja kochana mamu- 
sia jeszcze nie była weszła do 
nieba. Ach, była to piękna 
noc. Ojcze, przypominam so- 
bie tak żywo...* 

Na chwilkę Anielka zamru- 
Żyła oczy, jak gdyby pamięć 
tego jeszcze lepiej odświeżyć. 

„Jak dzwony zabrzmiały”, 
mówiła dalej, „powstałą ma - 
tunia i mówiła do Teresy, że- 
by także i mię ciepło ubrała. 
O jakże ja byłam rada! Na 
dworze wielki śnieg padał. 
Ale Teresa wzięła mię na rę - 


ojczulku?*' 


powini TE me 


ce, obwinęła mię chustką i za- 
niosła mię do kościoła. Ach 
ojcze, było to ślicznem! Tyle 
świec.... tyle kwiatków sta- 
ło około żłóbka. A dzwony 
tak pięknie wszystkie razem 
brzmiały i śpiew tak śliczny. 
Mamusia i Teresa poszły ze 
mną aż do samego Żióbka, i 
mamusia pokazała mi małe 
dzieciątko, które tam spało na 
słoraie! O to dziecię było ta- 
kie piękne, takie śliczne. 
śmiechało się do mnie, i od 


tego czasu tak je pokocha- 


łam.... ach, tak radabym je- 
szcze raz chciała go zobaczyć..." 


„Ależ moje lube dziecię, nie 
podobna, czy nie słyszysz, ja- 


ki tam na dworze wiatr i snieg?“ 


„Ależ deszcz i zeszłego ro. 


ku padał!“ 

„Tak, ale wtedy nie 
chorą“. 

„To prawda‘, 
Anielka smutna. 


Dzwony zamilkły teraz; sły- 


szeć było, jak na dworze śnieg 


skrzypiał pod nogami przecho: 
dzących. Od czasu do czasu 
otwierały się i zamykały tu i 


tam z hałasem drzwi od do- 


mów. 


„Ojcze“, zaczęła znów Anies 


la, „ciekawa jestem, czy ko- 
chane Dzieciątko Jezus i w 
tem roku znów jest w koście - 
le?“ 

„A z pewnością tam jest*. 

„„A zkąd to wiesz ojcze?“ 

„Wszak tam jest każdego 
roku!“ 

„Czy go ty też już widzia- 
łeś ojcuszku?“ 

„A widziałem, moje dzie- 
cko, ale to już dawno temu!“ 

„Ach'**, mówiła Aniela dalej, 
a rączki jakby prosząc złożyła, 
„gdybyś to ojczuszku chciał..., 
gdybyś to chciał...“ 

„Mówże moja luba, mówże 
prędko, czego sobie życzysz?“ 

„A więc, życzyłabym sobie, 
Żebyś ojezuszku poszedł do ko- 
ścioła i powiedział mi, czy 
Dzieciątko jeszcze tam na sło- 
mie leży, czy jeszcze ma do- 
koła siebie takie śliczne kwia- 
ty i tyle wiec?“ 

„Ależ cię w tej chwili prze- 
cież opuścić nie mogą, moje 
kochane dziecko; któżby przy 
tobie tak czuwał jak twój oj- 
ciec?“ 

„O wołaj że tylko Teresę, 
mój drogi ojciec“, prosiła u- 
silnie Anielka. 

„I toby ci mogło 
przyjemność ?* 

„O wielką przyjemność! Ma- 
musia mi mówiła, że Dziecią 
tko Jezus raz tylko w roku 
widać, a to w Boże Narodze- 
nie. * ~ 

„I ty wiesz że dziś Boże 
Narodzenie?‘ 

„O wiem to,ojczuszku, wiem 
to na pewno!“ 

„A no,“ odpowiedział ojciec 
ociągając się „a to tam już 
raz pójdę, jak się rozjaśni." 

Aniela smutra spuściła głó - 
wkę iłza jejz oka błyszczała. 

„Drogie dziecię“, odpowie- 
dział ojciec, okrywajac ją po- 
całunkami, „a czy chcesz, Że- 
bym cię natychmiast opuścił? 

' „Iľyiko, abyś poszedł do ko - 
ścioła', błagała ze łzami. 


Dokończenie nastąpi. 


sprawić 


m BA 


Przestępstwa. 


W Nowym Yorku zosiał uzoany 
wionym przekupstwa były alder- 
man McQuade, W pierwszym pro- 
oesie nie mogli się sędziowie przy- 
sięgli ujednać, Adwokaci jego sta- 
rają się, o ile możności o powy 
proces, lecz zdaje się, że im to nie 
pomoże a McQuade pójdzie tam, 
gdzie już się znajduje jego towarzysz 
exilderman Jaehne tj, do domu po- 
prawy w Siog Sing. 

— W Lancaster, Pa, zbuntowali 
się włóczęgi ! inni więźciowie w 
tamtejszym doma robotniczym i 
oświadczyli, iż nie będą pracowali 
jeżeli uie dostaną lepszej strawy, 
W środę zdawali się poddać poli- 
cyi, lecz w czwartek rano wybucbł 
bunt na nowo « siedmiu więźniów 
napadło dozórcę Sobaub, który ich 
zmusił do odwrotu za pomocą re- 
wolwera, Hersztów buntu odpro- 
wadzono do więzienia powiatowego, 
Później donoszą, že bantownicy 
się poddali i powrócili do pracy, 
ponieważ nić dano im Żywności w 
przeciągu 86 godzin. 

— W Erie, Pa., usiłował w so- 
botę krawie» Christian F. Schaub 
zabić swą żonę. Od tego usiłowa» 
ły go wstrzymać córki jego, z któ 
rych starszą 22 letnią Minnie za 
ił na miejscu  wystrzałem z 
rewolweru, a drugą ranił śmiertel- 
nie. Chciał ubiedz, lecz został 
wstrzymany przez policyanta Hig- 
gins, do którego strzelił dwa razy, 
lecz nie trafił. Chciał potem sie- 
bie zastrzelić, lecz agent  policyi 
odebrał mu broń. _ Stanowczości 
tego ostatniego można zawdzięczyć, 
że lud nie rozszarpał lub nie po- 
wiesił Bchaub'a. 


So En 


Sprawy Polskie i S'owiańskie. 


Z bezimiennej z Cleveland, O., nam 
przesłanej korespondeocyi dowiadujemy 
się, żeks. Kołaszewski, proboszcz przy 
tamtejszym kościeje polskim, odprawił 
tam w dzień pamiątki powstania 29 
listopada 1830 31 r. solenne nabożeństwo 
żałobne za duszę poległych Braci na- 
szych, podczas którego wygłosił piękne 
kszanie ks. misyonarz Barański z De- 
troit Miob. 


auer z A RA 
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byłaś 


wzdycbnęła 


Ostatnie Wiadomości. 
Lwów, 21 grudnia, W Dolinie w 


Galicyi, miejscowości położonej nad 
koleją arcyksięcia Albrechta spaliło 


sią dzisiaj 260 domów i gospo- 
darstw, 
Londyn, 20 grudnia, Parowiec 


Llanelly z Liverpoolu rozbił się o 
skały, Utoneło dwanaście osób. 

Petersburg, 20 grudnia. W Sobo- 
tę zderzyły się pod Charkowem 
dwa powiągi osobowe, 18 lndzi utra- 
ciło Żyeie a 80 osób zostało ranio- 
ny cb. 

New York, 20 grudnia. Me'Quade, 
były alderman miasta Naw York, 
został dziś skazany zu sprzedajność 
na siedm lat do domu poprawy i 
na zapłacenie $5000. Obrońcy jego 
— adwokaci — będą protestowali. 


— Paweł Grottkau, znany anare 
chista mllwaucki, został skazany 
na 80 dni więzienia przy ciężkiej 
robocie, za podburzanie ludu. 


Położenie Polski. 


Korespondent czasopisma „The 
Sentinel“ donosi z Warszawy o0 
nestępuje: Difficile esteri- 
ticam non serikere (Tru- 
duą jest rzeczą nie krytykować, 
jeżeli kto bierze pióro do ręki, 
aby opisać teraźniejsze położenie 
Polski, Położenie jej jest połało.. 
wania godnem i wprawdzie tak poża- 
łowania godnóm, że ozłowiek wi- 
dząc prześladowania, jakie cierpią 
Polacy, pyta się samego siebie: 
„Czyż oywilizacyn, którą się ludz- 
kość szczyci, nie jest złem najwię- 


kszom? Rozbiór Polski był  zbro- 
dnią, Dzisiaj wiemy, iż był nie 
tylko zbrodnią, lecz i „błędem, 


wielką omyłką przez którą Europa 
utraciła jeden z pierwiastków poli. 
tycznej równowagi, który trzymał 
na wodzach Rosyg, Prusy i Aue 
stryę. Jednym z wyników  znisz- 
czenia Polski był niezmierny wzrost 
caratu rosyjskiego. Prusy zdołały 
zwyciężyć Fraocyę i uzyskać prze- 
ważne swe położenie ponieważ Pol- 
ska poprzestału być państwem nie- 
zależnem. Ponieważ Polska nie na- 
leży do familii narodów, militaryzm 
rozwinął się tak dalece, Że cała 
Europa jest wciąż w niepokoju. U- 
ważano Zm potrzebne ustanowić 
przez Środki sztuczne na nowo 
jeden z naturalnych czynników 
potrzeboych do uregulowania poli. 
tyki europejskiej, Drogo musiała 
Europa za to zapłacić, a wynikiem 
jest ciągła groźba „wojny. Żyjemy 
w Stanie zbrojnego pokoju, który 
prędzej lub później zamieni sig na 
wojnę ogólną — nieszczęście, któ- 
re nie mogłoby się wydarzyć, 
gdyby Polska utrzymywała równo- 
wagę pomiędzy Rosyg, Niemcami i 
Austrys, Polska byłaby wałem ge- 
ograficznym pomiędzy  wiclkiemi 
raocarstwsmi, które obecnie są zmu- 
szone do przesadzania sig w zaprowe- 
dzaniu coraz kosztowniejszych Śro- 
dków obrony. 


Podział Polski był wigo błędem, 
a błąd ten może spostrzedz ten 
który starannie i bez przesądu 
rozbierze obecne położenie w Euro 
pie. Každy naród cierpi teraz z 
powódn nikczemneyo tego aktu, 
najbardziej zaś cierpią Polacy sami. 
Państwo ich zostało zniszczone, a 
obecnie ma być także zniszczoną 
ich narodowość — ba samprzód 
Peęlska a obecnie Polacy. Moskale 
i Prusacy zwłaszcza zajwoją się 
szczerze tem haniebnem zadaniem, 
które tak się sprzeciwia prawdzi- 
wym interesom wdywilizacyj., Aby 
opisać połczenie Polaków pod zabo- 
rem moskiewskim i praskim, Lrzeba 
wyłuszczyć cały szereg praw wy- 
ją kowych i wymienić wszystkie 
prześladowania i okrucieństwa, któ- 
rym podlegają, Zachodzi jedoako- 
woż różnica w położeniu Palaków 
pozostających pod berłem mcskie- 
wskiem i ich braómi z poi zaboru 
pruskiego. W Prusach istoieje ju- 
koby cień reprezentacyjnego  Byste- 
mu rządy, dla tego tež mężowie 
stojący na czele rządu, jeżeli chcą 
przedsiębrać środki surowe przeciw 
Polakow, muszą znaleźć jakiś po- 
zór, aby swe czyny usprawiedliwić: 
Jest to zadariem mie trudnem, 
zwłaszcza gdy Hartmann, jako filo- 
zof i Bismarck, jako mąż stanu, 
oświadczyli, że żywioł polski szko- 
dzi głównym iateresom niemieckie- 
go narodu i powinien zostać zupeł- 
nie wytępionem w ` prowineyach 
pruskich, Naturalną więć ` było 
rzeczą, że po takowem oświadczeniu 
nastąpiło rozporządzenie, wydala. 
jące 30,000 familii polskich i że 
parlament w Berlinie przeznaczył 
sumę pcbrzebną do kolonizowania 
prowinuyi dawniejszego 
Polskiego  rodzocymi Nlemcami. 
Oprócz tego zniesiuno ranko języ- 
ka polskiego w ezkołach państwu- 
wych w prowincyach polskich, w 
są ach cżywa się tylko języka 
niemieckiego, tak samo w wszy- 
stkich biórachb, na  policyi it. d, 
W niemieckich prowincyach znic- 
siono wszystkie niedogodności, ja- 
kie wynikły ze zoanego „kultur 
kampf'u* — w polskich prowirey- 
ach mie uczynioao tego, nadto 
zmieniono nazwy miejscowości czy- 
sto polskich na niemieckie, Są to 
kilka tylko z tysięcy różnych 
dokuczeń i zniewag, jakie Polacy 
muszą ponosić, Trzeba atoli dc- 
dać, że okrzywdzony może się 
uskarzyć, może się bronić do pew- 
nego punktu,- odwołać się do opi- 
nii publicznej i organizować sig 
tak, aby w sposób prawny bronić 
zagrożonych swych interesów, W 
taki sposób postąpiono w Wielkiem 
Księztwie Poznańskiem. Zəmožni 
Polacy ustapowili bank z kapitałem 
20,000,000 marek w celu dostaroza- 
nia Środków i przeszkadzavia kclo- 
nizsayi kraju rodowitymi Niemcami 
a rząd berliński zmuszony jest po- 
dnieść rękawicę, którą mu pod 
nogi rzucili oburzeni i patryotyczui 
synowie Polski, 

Nic podobnego nie możra uczynić 
tutaj pod zaborem rosyjskim. 


Wszystkie prawie prawa tyczące się* 


Polaków są wyjątkowemi i — co 
jęszcza nie jest cstatniem złem — 
prawa te wykonywują urzędnicy, 
którzy nie potrzebują zdać nikomn 
„sprawy ze swych czynności; prawa 
te ustanawia sam car, którego naj» 
większą słabością jest to, ił niena- 


TEJ 


m aiii szem 


Królestwa |, 


widzi wszystko, co jest polskiem. 
Osobista ta zawziętość Aleksandra 
II[go wywiera piezmierny wpływ 
na położenie narodowości polskiej, 
k'óra jak juž powiedziano powyżej, 
jest ażdo pewnego stopnia obronio- 
ną w Prusach przez system repre- 
zentacyjny, lecz która w Rosyi, 
gizie samowładztwo kwitnie w całej 
swej potędze, musi się zdać na łaskę 
lub miełaskę jednego człowieka 
który jest zaciętym wrogiem tej 
narodowości, i jest wystawioną na 
prześladowanie bez miary. Skarga, 
nawet idea cbęci obrony, są uważa- 
ne za zbrodnię, która bywa karang 
pa „drodze administracyjnej',. Gu- 
bernator każdy ma prawo kazać 
deportować każdego i potrzebuje 
tylko carowi o tem donieść, Cza- 
sopisma zaznaczają taki i taki fakt, 


lecz komentaryuszy nie robią, Są 


tam też jeszeza prawoe (?) przepisy 
czyli raczej ukazy, które zwy- 
czajnie tylko przeciw Polakom są 
skierowane, Tuk. n p, bie wolno 
Polakom nakyw:ć ziemi na Litwie 
i na Rusi, które to były prowiacy- 
ami dawniejszej Polski, częs'o na- 
wet mie wolno im mówió swoim ję” 
zykiem, ani też się starać o urząd, 
W szkołach wykłady są w języku 
rosyjskim — a na Litwie i Rosi 
zaledwie 10 procent dzięci uczęsz- 
cza. do szkół, Polakom nie wolno 
tworzyć finansowych, handlowych 
lub rolniczych stowarzyszeń; nie 
wolno im dzierżawić rolę dłużej jak 
na lat 12, nie wolao im robić testa- 
wmentów ani też sprzedać swą rolę, 
Właściciełom rosyjskim nie woloo 
zatrudniać robotników polskich, Pra- 
sa polka mnie może się odezwać 
ani zaprotestowas przeciw takiemu 
wtanowi rzeczy, podczas gdy prasa 
rosyjska wciąż miota otegii wystę 
puje przeciw narodowości polskiej, 
Aby uzupełoió smutny ten obraz, 
trzeba dodać že kościół grecki rie 
ubłagalnie prześladuje Polaków 
ponieważ są katolikami, Nie jestta 
wcale przessdzeniem, jeżeli powiemy, 
žo pod twkiemi warunkami położe 

nie polskich poddanych w Rosji jest 
niezpośnem, Naród to słowiański, 
który jest gnębionym przez uocarza 
ogłu szającego się obrońcą szczepów 
słowiańskich, P<lucy wulozą o swó 
byt, pomimo è s bezbronnym 
i gnębionymi, a walczą stanowczo 
chvć biernie. 

+ a—+ 4 


Cenna rozprawa lekarska. 


Wydanie na r. 1887 prawdziwego lekarskiego 
rocznika, znanego pod nazwą Hostetter's 
Almanac, jest obecnie gotowem, i moźia 
go dostać darmo od aptekarzy ? właścicieli 
składów w prowincyli we wszystkich czę: 
solach Stanów /jednoczonych, Meksyku i w 
istocie w każdej neywil'zowanej cżękci +8- 
chodniej piłkuli świata. Almanac byè re- 
gularnie wydawany na początku każdego ro- 
ku przez przeszło piątą część terażniejszezo 
ztulecja. "Łączy on z najlepsaemi prakty- 
cznemi radami, jak możba zachować | 
przywrócić zdrowie, wielki zapas fnteresują- 
cej I bawiącej muteryi do czytani», a kaler- 
darz, estronomiczne obliczenia, chronologi- 
czne wzmianki | t. d. są opracowane bardzo 
starannie 1 s4 zupełnie dokta inemi. Wydanie 
Hostetiera Almapaku na r. 1687 hędzie nic- 
zawodnie największem w gdaniera dzieła le“ 
karskiego. jakie kiedykolwiek w tym kraju 
ogłoszono. Wtaściciele, pp. Hostetter & Con 
Pittsburg. Pa., po odebraniu dwucentowego 
znacaka pocztowego, prześlą przez pocztę 
egzemplarz tegoż do każdego. któryby go . 
nie mógł nabyć w sąsiedztwie. 


Żądany jest chłopiec do pra- 


sowania znający cokolwiek 


krawiectwo 


265 Division Str. 


róg Samuel str., w ty'e. 


| M M I M M m a 

— Zbioru Pieśni Narodowych, wyda- 
wanych przez ob. Antoniego Małtka, 
nauczyciela przy Noble ulicy: No. 540, 
z druku wyszedł zeszył XIV i zawiera: 
60 Żołnierz; 70 Mazury 71 Kochajmy 
się; 72 Barkarola; 78 Łza, i zarazem 
No. 8 „Ziarna“ 


| OO O S R RC 

W Księgarni Pelsxiej W. Dynie 
wiocza, 582 Noble Str, jest do na” 
bycia: 


KALENDARZ 


Poznański Polsko- Ka- 
tolicki 


na rok zwyczajny, 


1887. 


który rię sprzedaje pojedyńczo 


25 centów. 


Spis rzeczy: 

O różnej rachubte czasu. 

Ile łat upływa od niektórych waźniejszych. 
zdarzeń. 

© porach rokn. 

Święta idni ruchoma. 

Zaćmienia, 

Obieg, oddalenie wiełkcsó planet. 

&posób odgadywania żmieny powietrza 

podług He:szla, | 

Alfabetyczny spia Imion świę.ych 

Alfabetyczny 8pia Jmion słowiańskich. 

Tablica do regulowania zegarów. 

Kalendarz ha każdy miesiąc roku 

Jarmarsl. 


Modlitwa w dzień Nowego Roka (z rgolug ) 

Arcybiskup guteżnieńisko-poznański Jaliasz 
Dinder (x rycirą). 

Klemens Janicki, powieść. 

Piękue przykłady. (z ryciną). 

Jak Buba Bogu, tak Bóg Kubie, »ieraz, 

Ukryte skarby, powieść, 

Bzarsda. 

Powrót z jarmarku (z ryciną) 

Pocztylion, wiers7. 

Podstawy bytu. 

O poźywieniu. 

Gołąb pceztareki (z ryciną). 

Sennik czyli prawdaiwy wyklad 
(wierszem). 

Dziwne przygody garbuska. 

Dydak z upieczoną głową. 

Zabawka cieniem (z ryeiną). 

Rostargnieni. 

Anegdoty 1 żarty. 

Rebus. 
Ralendarz ciężarności, 
Panujący w Eoropie. » 


Listy polskie na poczcie. 


po 


snów 


1172 Andruszkewio: A. 1380 Kordick G, 
1180 Balog J, 1336 Kien J. 
1182 Banfata J. 1399 Kroeck A 
1190 Bialk A. 1347 Lewiński M 
1101 Bilek T. 1350 Lobauow P 
1102 Biliński J. 13 Muniek 8. 
1103 Biczkoweki J. 1359 Mania Jan 
1104 Bedrewski A, 1361 Mapntry H, 
1195 Blume Jan 1562 Mrichewski Jan 
1193 Bokchorał J. 1368 Marcinek J. 
1208 Bok Jan 1364 Markns Ą. 
1207 Boneba C, 1866 Marock H. 
12:14 Brod B, J 1366 Marski N, 
1818 Bruska J 1367 marzasch A. 
1226 Ohmielecki A 1368 Mantola M, 
1250 Cyouski H 1889 Mayer M. 
1281 Czarnecka O, 470 Meiszner P, 
1232 Qzurnecki W, 1372 me.etJ. 
1230 Dablm»nn 3. J. 1374 Miozkowski T. 
secki 1370 Muszeński W. 
243 Dobrowicz A 380 Mutke A. 
1244 Docokal M 1381 Narożony P, 
1249 DropF, 1385 Olszewski M, „ 
1260 Grube J. 130? pew J. 
1241 Drzewicka H: F. 1:08 Podewelz G 
1240 Formanek J, 1390 Podrebar c M 
1270 Cartner I. 140 Przybylski F. 
13738 Górecki F. 141 Ptaszka 
1277 Groch J. 1103 Puzix F, 
12/8 Grucius< F. 407 RatalczikP, 
1:10 Grzechowisk J. 1418 Rosinski Jan 


Grzegorek M. 
1281 Cari m H. 
1308 Takińska H. 


1446 Lacki 
1104 Jankowski P. 1440 S.sne 8, 
1508 tke J. 1451 Stangard N, 
130844 Kaczmarek 8 2 StedronskiTP. 
1307 ochanewaki T. 1453 Stenzier F. 
1308 Kam)ński J. 1%1 Trejz G. 
1%9 Karasek P, 1182. Tromnam M, 
18 u Karbowski L. 1463 e W. 
1311 Kamiński J. 1473 alioczek a. 
1313 Karnowskti5. _. 1182 Wó*kowskt F 
1313 Karmucz Jan 1484 Wvcnha Jan 
1314 Kaawar A. 1485 Wricek T. 
1318 Kedrowski J. 488 Tezyk J. 
1324 = peja s 1187 Zatucka Jan 
1329 otacz k P, 100 Zieliński J. 
1327 Kollmez E. 1492 Zirby Jan 
1328 łodziejczak $. 1494 Zmisrkówski J, 
1329 Kąkolewski A. 


PA. Toe!" rę W, 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywuaia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn., W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 
—dAnderson, B. B. o pocztmistrz. 
— Braklywie N. Y. T. Kornobjs, 
0, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnzon 
i J. Jozef Majchrzycki. 
— Berlinie, Wis. Marcin ke, 
—Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski, 
Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw Bn- 
dzbanowski. 
—Cleveland. M. Konrad | P, G. Freeman. 
- Bottom Józef Pillot. 
—©r 4 Duluth. Marcin Lepak. 
— Czestochowie. August 1. 
—Dunktrk. J. Szubarga. 
. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan ka, 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
z land, Chas. O. Boczkowski. 
Za R e 5 zt J. RA Napierała. 
— munt Twarowsi 
Owy. J.B. F d 


Zaltontz. 


= „Apski. 
—htilwau Jakób W ó } 
A aoha. ożniak, Jakób Krygier i 


u 
—Minnesota Lake, Minn., Józef 8 b 
—Mount Carmel. W Przydyliaaki a 


T Piła dolęie, Pan Iba Gibeyelomion: 
- 'a., zet Gabryel. w 
p r: rw. iat A ewicz 


—kSiiver Lake, Minn., St, Pawiak. 
Tewas. M, Z 


Point, Wis., Jan Kubisiak i w 
ieliszewski, 
0.,M Szwsjkowski | Geo. Vollimayer. 
Józef Czernik. 


tlno, M. A. Mazany. 
zWwinona.__Jóref_ Jeżewski | Jan Anglewica, | 
W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


KUNY 


STAREGO | NOWEGO ZAKON. 


Na każdy dzień przez 
cały rok. 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kącerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 
Oprawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w ozarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10 00 


Sktad założony w r. 1851 
Henry Schoellkopf, 


grosernik hnrtowny i drobidzgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin IMarket ulicami 
poleca ua Gwiazdkę i Boże Narodzenie 


następujące towary: 


Świece woskowe każdego rodzaju, 
Brunświck e pierniki, 
Berli‘ kie „kamienie brukowe*, 
- Anis Confect — Springerlen, 
Orzechy pieprzne i bazylijskie „,Lebknchen'', 
Covfect plankowy i marcypan, 
Planę złote i srebfną 
Orzechy, migdsły i cytronał, 
Pomarańczowe skórki i rodzenki, 


tyle, 
Sm aniż I kopr włoski, 
rawdziwy miód i melas z New Orleans, 
Najlepszą Mokka — kawę, 
Najlepszą czekoladę wanilową i kakao, 
Prawdziwą ezarną i zieloną hoórbatę, 
Liebig'a Kxtract z mięsa, 


Wędzone gęgie piersi I pasztety z wqtrobek 
„  Ręai, 


Bruuświcki salseso7, 
Riszki wątrobiaue ruflowe z Gotha, 
Magdeburski ,„Sznerkrani'* i Dill-ogórki, 
Niemieckie szparagi i krajany groch, 
Niemieckie powidła. 
Nową soszewicę, „Gruenkern* 1 jagły, 
Marynowane noflenderskie Bledzie í węgorze, 
Minogi, kawiar i „spoty ', 
Hamburgekie wałkowane siedzie | 
sardyny, 
Francuzkie grzyby 1 groch, 
Marynowane owoce z Oaliforcnii, 
Prawdziwy nowy ser szwajcarski, 
Ser z Edam, foonefo't i Parmesan, 
Najlepszy ser ilmburgski i ręczny, 
Ser dọ Brie i zielny, 
Prawdziwą paryską tabakę do zażywania, 
Niemieckie kołowrotki i pantof e, 


Gwarantuję za wBzystko I sprzedaję po naj. 
niższych cenach. 


Henry Schoellkopf. 
KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J.J. Hawelki 


pd asażerskiego ajenta Lake 
hore ichigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Xalle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie- 
indziej. ż 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
A. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., — — CHICAGO, 111., 
jes 7d0 nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 


rosyjskie 


dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem  nieszporów łacińskich, 
jeszoze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnio 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami, 

Dzieło to sprzedaje się pó cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1 gzsacykca pocztą 
Całe w skórę: egz. pocztą 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 


1 egzempl. pocztą za $8.25 


Biorąc w większej ilokci odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


Do sprzedania 


za $2.25 
za 82.75 


FARMA 


zawierająca 120 akrów w Friendship, Wis 
Ziemia j:ezcze nie nuprawiona — budynków 
dotychczas nie ma. Rola bardzo żyzna. 

FRIENDSHIP leży około 160 mil na północ 
miasta Miiwaukee, jest miasteczkiem handlo- 
wem, do «tórego obecnie budują kolej, która 
wkrótce ukończouą zostanie. 


rarmę tę sprzedam po pięć dolarów za 
skier, jeżeji wypłata nastąpi natychmiast t. j. 
otówką, po sześć dolirów zaś, jeżeli na wy» 
äte. Własność tę sprzedaję, gdyż mam gza- 
ar wyjechać do Europy. 
Zgłosić się listownie lnb osobiście dos 


Aleksander Makowski, 


655 Greenbush Street, 
(80 Dec. 86). Milwaukee, Wis. 


Tygodnika Powieściowo-Naukowe” 
go z druku wyszedł No. 26 i za- 
wiera: Boża Opieka, powieść osnuta 
na podaniach XVIII wieku przez J. 
I. Kraszewskiego; (ciąg dalszy); Ka 
zimierz i Magdosia, powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmvastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania (ciąg 
dalszy); Cyganka (Gawędziarz), do- 
kofńozenie; Ojciec Kapacyn czyli zwy» 
cięztwo wiary i miłości (ciąg dal. 
szy). Treść naukowa:  Historya 
Stanów Zjednoczonych od odkrycia 
Ameryki aż do naszych czasów 


(ciąg dalszy). 


- 
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si| NA BALTIMORE! 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Wprost płyngce szybkie niemieckie 


parowce: 
EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W kaźdą Środę i Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
„Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe” 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do- 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemeami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie paro wce północno-niemieckie- 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborngwontylaoyo I odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteź króte 
kościąprzeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd da Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między” 
pokładzie lub kajutach, prostiny się udać do 


Oelrichs.£ Co. Gen.Aq. 3 Bowling Green, N.Y 
H. Claussentus & Co, No.9 S. Olark Str. 
Generalniagenc! zachodu. 

W. Dyniewicz Agent, 832 Nobleftr.. Chicago 


WPROST 
do i z Hamburg 
na dobrze znanych pe j 

. parowcach f 
Hamhburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 


Stowarzyszenia „gej 
| 


j 7 


zk 
prostej linii 
BałtyckiejĘ 


WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$18.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicego $31.80 
Z Poznania ż 32.15 
Z Bydgoszczy “ 32.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szozególy zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO0., 


81 Broadway, gtd py oj 
New York, Chicago, Tl., 
~ UD dO —— 

W. DYNIEWICZ, 
539 Noble Stř., Ohtoago, Ilis. 


ENES, GNOLDA k OUNIE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO ,SĄDU” 
Chicago. 


Geny Targowe. 


(w składach hurtownych) 
Chicago 22go Grudnia 1886. 


Mąka zimowa 8.76 — 4,00 

«Minnerota wioseuna 3.00—5.50 

s “ patent. 4.25—4.50 

Ch Żytnia 2 60—3.25 
Pszónica No 2 buszel 16—77 

« No3“ z 71—74 
Kukurudza  “ , 82 — 45 
Owies z > 26—31 
Zyto ; 3 s 52—50 
Jęczmień ż 45 -54 
Wieprzowina 11:50— 12.074 
Smalec, 100 funtów 6.20—6.65 
Szynki, fuot 8$ 
Masło zwykłe 12—14 
dobra š i 20—23 
śmietaukowe 5 . 286—274 
Sor . ; 8—123 
Jaja, tuzin 184 —25 
Siano, tuna tymotka No. 1. 9,50 

« RENGOA 5.00—8,50 
mięszaae ; 1.00—8,00 
preryowe 3 6.00—7.00 
Kartotle, buszel 35—50 
Iodyki funt  ” 74—0 
Kury s 4—-5 
Kaczki h 5—8 
Gęsi . 6—8 
Żywa świnie 1.75—4,60 
Owce 2.30—4.65 
Krosy í à 16.00—45,00 
Spirytus : 1.18 
Cytryny, pudełko 4.00 
Banany, ż > 1.50—2.50 
Pomarańcze, pudło . 8.50 — 4.00 
Jubłks, beczka 2.75 — 8.50 
Chmiel Pea E 
Kawsa, funt Java . , 18—214 

« Rio 13—164 


Cukier, pat-loaf, funt 
„standard granulated 


“ standard A _ ż . 5$ 
» żółty . 44—54 
Sól, beczka 95—2,80 
Herbsta > 20— 75 
Ryż, Carolina, funt 4—6 
„Louisis na ` wą 34—5 
Wełna SPU 14—39 
Łój 2—4 


Oybula, beczka ; - 2.00 - 2.50 


Miód, tunt 6—114 
Syrup ich 20—25 
` Molasses è 25—55 
Kaposta, 100 główek 4,00—6.00 
BAWEŁNA. 

St. Louis, middling S 9 
Cincinvati, middling dł 
Louisville, = 5 
Memphis, middling, 94 
New Orleans, middling 9 
low middling sł 

good ordinary f 8ł 
Galveston, middling í 9 
low middling są 

good ordinary ` 8 


Kto chce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
Tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow” 
cow pocztowych 
Półnoeno Niemieckiego Lloydu 

Na parowcach poł. niemieckiego Lłoyd'u prze- 
pana się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 


'Balttmorei przyjmują pasażerów po przystęp- 


nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół 2 
Polski do Chicago,możen nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem 


Najlepszy wikt! 
Najwięk sze bezpieczeństwo. 


P 
zostalo 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigr: ntowz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, B morza, Prusitd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
men, na morzu i w Baltin.ore, - 
Imigrenci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe. 
Wagony nie zmieniaję się r omiędzy Baltimore, 
Chicago i Bt. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód, 
iejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego L]oydn i mężów 
zaufania kościelnych towar/ystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż TAMi NAPO- 
ROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za” 
pytaniem do: 
4. SCHUMACHER & CO., 


6 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Ma 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTA AVENUE & WASHINGLON STRET 
CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskieh 


PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UAZETY PoLSKIEJ” 
533 Noble Strecź, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Ilinois. 
sprowadzający ewych krewnych 19 preyjadiot RH opfacić całą podedć, 2 każdega 


ormryai lod tu 
natyc t wyckspedjowani. 


niczę przy 


ieniądze w najmniejszych flotolnch wysełam do Euro: 
mieniam najkorzystniej pieniądze BEE m pad na tutaj 
ciąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


y najtańszą drogą w dom odbiorcy. 
sze. 


s&@ Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


Dyniewicz, 


6832 Nakle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinsis. 


CHICAGO It. 


z EEEE CREE O Z Z EE W WY WO W NO, 
Dla publiczności polskiaj są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 
Półnotno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKRI1. 


W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Str. Chicago. 

JAN ANGLEWICZ, 
Winona, 


JAN GAJEWSKI, 
Green gay, 


Minn 


L. WROBLEWSKI, 
Mich, 


Calumet, 


MARTIN WARNKI 


Berlin, Wis 
P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, II]. 


ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN. 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowac 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak my skina usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą een 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


587 Centre Ave, Gor. 18 Str, 


B.STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
No. 216 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee. Ave. 
Leczy także 
Wszelkie inne choroby 
Ma pokoje, urządzone dla 
rych chorych. w chorgoaon 
pomocy jednego 
CASE a keba Jet 
ać dobry adrós, bo przez podanie 
wyścłane medycyny zwracają 


TANIO! TANIO! 
R.Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKIE 


składypolskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo „małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison str. 


Chicago, Ills, 


PRYWATNA LECZNICA, 


LISa BOWTFI COLARE STREET, SBIICAGO, ILLS. 


Godziny 


blórowe: - 


od 0 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


pamana 
Właściciel nniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony 


ndzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Ghroviczne, 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkiej 
aż dym przypadku, jak BZ 

f 


trwałe wieszanie w 
tak z północnego: hołdownictwa Jej angle 
wszyc 
doz ią nznania. Środki merknrya 
zabójci em! 


gkicj I 


M ogół obzifojmia a 
lo czasie dolegiiwościamt dotknie 
: żeńskiej, gwarantuje gruntowne “i 
gewiorazte tysiące, jak w Stanach Zjed„oczonych 
ewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 


czasach medycyna została poprawniejs2e Drâstyozno środll staroświeckich doktorów już nie 
IG yć 


szkodliwemi dla systemu, Jecz “nawet 


N. B. Porada bezpłatna i ściśie poufna. 


Właściolol jest greduowany "BENNETT ECLECTIC & 
y F HEALTH 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele 


CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, 


RUSH MEDYCZNYCH BOLLEGIJ W 
(założone legalnie); ma równieź 
la poświęcał pig 


NERWOWYCH 


= si 


nasienna «(abość spermatorrhowa, impotencyn, 
częrpnigta żywotność, przedwczośn upade 
niczne, które 


gh ne rozprężenie or 
dojr: 


m 
ypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


(płciowa), nerwowa, t fizyczna słabość, wy- 
Pikosot, nadnżycia systemu, choroby nerek i 


zalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 


Właściciel 


leca się szozególnie owym, którzy już byli- traktowani pr 


ez cienmnych wykpi- 


oszów, nie uzyskawszy żadaćgo polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie mne umiej eu wiej 


groszć 
medycyna jest 
aodret RG 


P 
ostępową, 1 każdy rok dowodzi je 
w. sśoicłol dk urządził swa Mituk a 


ielkie 


stepu. Skombifowawszy lekarstwa 
©, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


walo zdrowie, . 
X którzy cierpiclie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
. nieroztropności (naesienna słabość), także napadają wau 
następujtce sympiwiuy; narwówa słabość, impotencya 
(pie owa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfnzya idei, nasowiałość, strata lustra w okn, 
CH 


gó do towarzystw, pryszczęna twarzy, Strata ener li, czeste nrynowanie,być może, że jesteście 


w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że 


dliwość Í niesłuszna skromność, niech was nieods 
wościami, Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodz 
Aręczyła im umysł, a w końcu ćmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


lać sig rakiem, aż zgryzota za. 
mięta że m 


a więc odłóż na bok fałszywą dum 


i poradź sig 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; e w zamian znaj 


p3 o zbjiżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty- 
rasza, Fe 


jg od zajęcia się źwalczającemi wee dolegii. 
1 


efców, uposażonych Jjeniuszem pozwoliży za- 


«Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


kogoś, co z gruntu zna sig na twoj dolegliwości 
i dziesz Śrażą nigę w chorobsku, które dzień c 


robi obrzydnym a nóc okrutną, Tysiące tys ge T z stanowlekiem w spółeczeństwie, świeczniki 


w świecie handlowym, oświaty 1 ogłady, cie 


za czyny w chwili zapomnieniu. Młodzieńcze ! wstaf: 


spolrzyj na swego towarzysza, m rzy) w zwieroladło, 8 ujrzysz dowody rzeczywistości. O! shoclaż 
mia 


bym ranię przeznaczónia lu 


cofnij się wspomnieniem do m dry ch rad kochaj 
obecnie wypełniać możesz swe 


1 wówczas 


mnianym i straconym; a więc ncliwyć sposobność 1 nie zwiekaj dłużej. ? 
atura pomoże ci ssa, bo postepujgo tym trybem, tylk: 
siebie. Par 


miętej, że “wielkie dęby rós: 


wymowę Cycerona, nie m 
wspomni) sobie czułe słowa matki, która cig groðzija ; przypomnij sobie niewdnny głos troskliwuj siostry 
u 


głbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 


o ójca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 


ące 
powinności w obec inako ci, czns jast nieunikniony jak przeznaczenie, 
wietność twoja zniknie jak pobłysk, zóstawiający się na mieliżnie dumy, opuszczonym, zn- 


Nie pocieszaj się myśly, że 
o rozniecasz płomień 1 znieważacz natnrę, 
że “małe złe rodzi wielkie choroby.* 


ge z małych żołędzi,” ę l wielke! choron $ 
ęzczyznIi średnie o W ieku, rowie, którzyście ze: 


śnie skutkiem wybryków zodsloćgć 
1 grizeca seneacy , W nrynie znajdu, 
osłabi 


rch, trapieni 
je sig coś pakszt 


jicznemi owakuacyam! pech starzeli A 
chersa, często z paige 
lipkiego osadu, aprowadzojącego UŁ 


enie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyjeczenie orar zupełne wyle- 


czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulega) 
wy A aig ze odzyskają rupe nei gruntowne wyzdrowiśnie. Posiadając 
Hat 

leczenie jest prostem, lecz zamiera ee iate trzymaj 
dek jast rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz eleaf domowy z pe 
6 1 krępować wasze wątłe ciałó licznemi lekarstwam tkliweni. Właściciel szczęśliwie zaniechn: 

HA nieszczęśliwe go i fatalnego sposobu jeczenia | oświ 
przyjmują jego odłączónio się od zużytych formalności, 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 
w każdym przypadku za niewsleczenie Choroby 


szczyśliwych czasach, niechaj 


mi taje 
zdatńość i doświadczenie. e 


A 
Maści prz 


upa 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić 8500.00 


Prręstiej. 

Wszelkie rady i zwierzenia zatrzymuj 

bie dozieram ofebranych listów 1 Po 
Pozwólcie, że jeszcze raz Jeden 1 to 

kiej i skutecznej szukal: 

bu 1 zmniejsza wasz wido: 

was mie odkładajcie. 


uzdro 


raktykóm swej płci, w naszych nie 


erpiącym swa ulgi a ich własne dobro. Jego 
ce 1 tprzyjemniające życie, Osdrowienie ani? 
ewnością będzie dręczyć, naci 


eceńsł Indzie codziennie uznają gorący 


Porada darmo, 


sig w najści$lejszej tajemnicy, a la w własnej oso 

g osobiście. 

i ai p dzina i 

omocy, poniewa. żdu godzina 
ionia, że zamilczam 0 po 


Bióto albo Adres! 


rzypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szy! 


ażdy 


zień przyspiesza was do gro 
gkszonych È E 


osztach. Blagam wipo 


Dr LUCAS Private Dispensary, 


-182 8. Clark Street, Chicago, TU. 


arowcami północno niemieckiego Lloydu ` 


i- Żlamaize TL 3 ŻE: 


„| 


